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Czv Sie k0ns6rwatvśni w vra łu ia? iw^ lucze,,ie ^  Idzikowskiego z B.B.
*  4 J  J  za uchybienie zasadom etyki.

A fe ra  ż y r a rd o w s k a  m a  dwie s tro n y :  mo- d e m “ . Czyli: zd y skw a lif ikow aw szy  sw oją 
r a ln ą  i po li tyczną .  M oralny  m o m en t  po lega  g ru p ę  pod  w zględem  m o ra ln y m  m a  odw agę  
n a  o ska rżen iu  cz łonków  za rządu  z a k ła d ó w  prosić o dalsze  za trzym an ie  jej w śród  ,.cm 
ż y ra rd o w sk ic h  o dzia łan ie  n a  szkodę  poi-. rów ", w lo k ąc y ch  się za  obozem w o jen n y m  
sk ic h  akc jo n a r ju szó w .  O tej s tron ie  a fe ry  B. B., j a k  to  określi ł  je d en  z p rzy w ó d có w  
m o ż n a  będzie  pisać, g d y  p o w o łan e  do te g o  sanacji.
w ład z e  sądow e pow iedzą  sw oje zdanie ,  co MŁODOLEGJONIŚCI NA W IDOW NI. —
nie  będzie la tw e in  jeśli się sp raw d z i  wiado- M amy w rażen ie ,  że kon iec  te j  sp raw y  będzie 
m ość ,  że g łó w n a  f igu ra  b. sen. Dobiecki,  d l a  k o n se rw a ty s tó w  żałosny. N ap rzó d  spo- 
o trzy m al  p aszp o r t  zag ran iczny  bez p r a w a  w odu  te j „m e to d y  o b rony" ,  k tó r ą  zaapliko-  
p o w ro tu  do  Polski:-.. Nara>zie w d y skus j i  ży-^w al „C z a s“ ...
ra rd o w sk ie j  dom inu je  m o m e n t  po li tyczny : S an ac ja  w ykopała ,  w  Ż yra rdow ie  g rób
w a lk a  s a n a c y jn e j  lew icy  z k o n se rw a ty s ta m i  d la  k o n se rw a ty s tó w .  Oni jednak , za m ia s t  się 
i p ró b y  p rzy c iąg n ię c ia  lew icy  opozycyjne j,  r a to w a ć  p rzed  nim. ko p ią  go jeszcze g łębiej.  
I  ten  m o m e n t  p rz y b ie ra  c iek a w y  obrót.  1 Bo przecież  n a  to  w ychodz i,  co  „C zas"  mó- 

PRZECIW  JEDNOSTKOM  CZY GRU-^wi: —  t a k  je s t  nag rzeszy li  nas i  ludz ie  (zre- 
POM? —  W  ty c h  dn iach  w y s tą p i ł  „I. K. C.“ | s z tą  „nieliczni")  m ocno, ale uw aża jc ie  nas  
z w s tę p n y m  a r ty k u łe m  w tej sp raw ie  i do- dalej za  g o d n y ch  „W sp ó łp rac y  z R ządem ". . .  
wodził ,  że to co  się obecnie dzieje n a  odcin- Mniejsza o to! Nie m y śm y  zgo tow a li  kon

(Telefonem od naszego  sp raw ozdaw cy) .
W asrzawa, 12, 9. W czoraj od było  się 

posiedzenie prezydjnm  Klubu B. B., na któ  
rem prezes poseł S ław ek  zakom unikow ał 
obecnym  treść orzeczenia sądu k lubow ego  
w spraw ie posła Edwarda Id zik ow sk iego . 
Sąd w  sk ładzie senatora L. J . Ew erta oraz 
posłów  J . R udow skiego i J . S tępow sk iego  
w załatw ieniu  sprawy przesłanej w liśc ie  
prezesa B. 8 .  W . R. z dn. 5 lłpca po zap o­
znaniu się z dokum entam i i po przesłuchaniu

św iadków  jednom yśln ie orzekł: P ose ł Edw. 
Idzikow ski uchybd zasadom  etyk i i god n o­
ści posła  na Sejm R zeczplitej, Prezydjnm  
B. B. na podstaw ie teg o  orzeczenia sądu  
k luh ow ego postanow iło skreślić posła Id zi­
k ow sk iego  z lis ty  członków  B. B. P rzypo­
m nieć n ależy, że poseł Idzikow ski jest tym , 
który przed paru la ty  napadł z ty łu  ! pałką  
po g łow ie  pobił prezesa Klubu N arodow ego  
posła R ybarskiego. ,

 oo------

k u  Ż y ra rd o w a ,  nie je s t  w a lk ą - z  ż a d n ą  g r a p ą  s e rw a ty s to m  trudnośc i ,  k tó r e  ich t a k  dziś 
po l i ty cz n ą ,  m ianow icie  z k o n se rw a ty s ta m i ,  gnębią.  Nie m y  też będz iem y  się k łopo ta li  o 
a le  ty lk o  z „ je d n o s tk a m i" .  In n eg o  zd a n ia  są ich przysz łość  i losy.
ko n se rw a ty śc i .  T rz e b a  bow iem  być  w  cie-j 0  w ażn ie jsze  tu rzeczy  chodzi...  K icru- 
fflię b i ty m ,  b y  n ie  do jrzeć  w  te j sp raw ie  po jąc  p rośbę  do  B. B. l iczy  ..Czas" najw idocz-  

' l i ty c z n e g o  momeDtu. N ic w ięc  dziwnego , że f n iej n a  to, że j e d n a k  przecież, ja k o ś  u d a  się 
k o n se rw a ty śc i  odra®u zor jen tow ali  się  co d o ' k o n se rw a ty s to m  da ie j  „w sp ó łp ra c o w a ć "  w 
celu  ja k i  ma kam panja- o Ż y ra rdów . Ś w ia d - jB . B. z san ac ją .  Są w  błędzie. Nie jest w y-  
cz y  o tem  s tan o w isk o  trzech  o rganów  k o n - ik lu c z o n e ,  że mimo „ Ż y r a r d o w a 1 zo s ta n ą  je- 
s e rw a tv w n v c h :  „C zasu" ,  „S ło w a"  i  Dzień- j szcze ja k iś  czas w  B. B. Będzie to  j e d n a k  
n ik a  P o zn ań sk ieg o " ,  ś w ia d c z ą  też o s ta tn ie  d la nich coś w  rodza ju  „ ła sk a w e g o  ch leba",  
w iadom ości o p rz y g o to w y w a n y m  przez k o - ,K tó re g o  sic  nie o d m aw ia  n ieszczęśliwym 
ła  k o n s e rw a ty w n e  „o d w e c ie "  n a  sfery  rady* , k rew nym - A w iec  s y tu a c j a  bez ż a d n y c h  wply

PRZY DOBREJ POGODZIE. — POLACY CZUJA S IĘ  DOBRZE.

Rzym, 12 .wrześn ia .  (PAT). L o tn ik  poi- k tó r y  za ją ł  miejsce m e ch a n ik a  G aw ędy, 
-ki W łodarkiew icz w ystartow ał z Neapolu o Florjanow icz pozostaje nadal w A lgierze, 

godzin ie  11.46 i p rzy b y ł  do R z y m u  o godz . j  Z a w o d n ik ó w  polsk ich  pow ita li  n a  lotni- 
.1  h 0t,nj k P,fH'IC7y ński w ystartow ał o  g o |Sku  c h a rg e  d ‘affa ires  Rom er,  cha rge  T affa i-

res J a n ik o w sk i ,  konsu l g e n e ra ln y  M a zu rk ie ­
wicz oraz urzęćifnięy am b a sa d ,  k o n su la tó w  i 
p rzeds taw ic ie le  ko lon j i  polskiej.  L otn icy  poi 
scy  czują się  dobrze i natychm iast po wyłą-

k a ln e  B. B. Przedew iszystk iem  zaś ś w ia d c z y jwów. i bez  znaczenia. N araz ie  wiec d o g o n -  
w y s tą p ien ie  „ .C zasu" ,  ' k tó re g o  streszczenie  jwa-nie. a w najbliższej przyszłości definityw- 

zna jdz ie  c z y te ln ik  n a  d rag ie j  s tronicy- J e ś l i  n a  śmierć 
je d n a k  to  w y s tą p ie n ie  „C zasu"  m ia ło b y  s t a ­
now ić p róbkę  m etod ,  k tó ry c h  k o n se rw a ty śc i .

dzinić 11.48 przyby ł  do R z y m u  o godz- 12.41 
Rzym . (PAT). A g e n c ja  S tefan i  k o m u n i­

kuje:! N ą  lo tn isk u  w  Littorio w y lą d o w a ł  j a ­
k o 'p ie rw szy  z pośród  lo tn ik ó w  b io rących
udział w  locie okrężnym  Niem iec Junck o g J dowaniii zajęli się  rem ontem  swoich* raaSzya 
11.40. O statnie 191 km. p rze b y ł  on w c i ą g u 'przy pom ocy polskich inżynierów  i mechańl
47 m inut.  D rag i  p rz y b y ł  Osterkam p o godz. ik ów  którzy przebywają w  R zym ie od
11.50, n as tęp n ie  Seideraan o godz. 11.54, Pa- onegdaj
sew ald  o godz- 12.06. Drogo z Palerm o do R zvm u odbyli  Iotni-

Rzym f PAT). N a  lo tn isko  w Littorio przy c v  n a o g ó ł  p rz y  dobre j  pogodzie ,  
byli w  d a lsz3Tn c iągu  n a s tę p u ją c y  lo tn i c r :  u °  t  -
W łosi —  Francois i Śatizin o godzin ie 12.88, rlH1l(t3C[8 prZBlOTU W 3PS7.3W 3------ T lilliS.
N iem cy  Bayer i Francke o godzin ie 12.40, W arszaw a, 12 w rz eśn ia  (Telef). N a  pod- 
zaś Hubrich o godz. 12258. j s taw ie  w yn ik ów  przelotu z W arszaw y do

Do godziny  14.30 p rz y b y ły  n a  le tn isk o  Tunisu punktacja czo łow ych  lotn ików  przed 
w L it to rio  22 sam oloty biorące udział w  ło  staw ia się  w sposób następujący: N a pierw- 
o e  okrężnym . Lotnik T essore pozostał w  szem  m iejscu jest Bajan (1S26 p u n k tó w  łącz  
N eapolu spowodu defektu  silnika. W y co fa -,n ie  z p ró b am i technicznem i).  dalej P lcnczyń

7. t u m i e i u  M n r z i l r  T n i M n i a  _  - * -----T ym czasem  bowiem , g d y  k o n s e rw a ty ś c i jn .V z turnieju Morzik znajduje się  rów nież w . ski 1821, n a  trzec iem  m ie j*
. „ I i „i Neapolu. L ą d o w a n ie  lo tn ik ó w  polskich od- n a  czw artem  mieisćn Śei

cu Czech Ambruz
w yław ia l i  co sm aczniejsze k ąsk i  z misy. za polskich  o d - .n a  czw artem  m ie jsću  Seidem an, N iem iec,

za m ie rz a ją  u żyć  do z a p o w ia d a n e g o  
tu* 
to

nji

odwe- ich p lecam i rosło, aż uros ło  now e m łode  p ; v juiew
■, "  n a W P ująeyrn p o rzą d k u :  W ło d a r- ,m a ją c y  1771 pu n k tó w . Od w y n ik u  p rze lo tu

ik ien icz  w y lą d o w a ł  o godzin ie  12.36. P ło ń -:na. t ras ie  T un is  W a rs z a w a  zależy zm iana

lewicę sa n ac j i  przypomina- żyw cem  pew ien  złośliw-osć, czy  igno ranc ję
z n a n y  zw ycza j  tu rec k ich  sułtanów .. .  M iano­
wicie  d a w n i  su ł tan i  tu r e c c y  rozpoczynal i  
w o jn ę  w  t e n  sposób , że p o p ro s tu  ucinali  gło

ide-nt v fik uje

katolicyzm .
Otóż to  pokolen ie  obecnie dorosło. T za 

czyn a już p iąć  się po .szczeblach a d m in is t ra ­
cji p a ń s tw o w e j .  P raw d o p o d o b n ie  n iem a dziś 
jednego  s ta ro s tw a ,  w- k tó rem b y  nie b r io  
. .m łodo-łegjonis ty".  Dziś s ą  jeszcze re fe ren ­
tami. J u t r o  będą  s ta ros tam i.  P o ju t rz e  -— wo- 

w o jn y  p rz y ję ła  le w ica  sa n ac y jn a .  Z t ą  róż-j jew odam i i m inistrami- I ja k o  na jbardz ie j  
n icą ,  że zam ias t  jednej g łow y  k o n se rw a ty w -  z w a r ta  w  łonie le w icy  s a n a c y jn e j  organiza- 
nej uc ię ła  ich k i lk a  oczyw iśc ie  d la  spo tęgo- c ja  c iesząca  się po p a rc iem  b a rdzo  poważ- 
w a n ia  w rażen ia .  A b y  się nie zdaw ało ,  ż ę t y c h  czynn ików  politycznych',  ma . .Legjon 
chodzi o je d n o s tk ę ,  a le  w łaśn ie  o ca łą  g ra -  M łodych" w szy s tk ie  d a n e  do  tego. by  w naj

w e pos łow i te g o  p a ń s tw a ,  z k tó re m  chcieli 
w o jow ać .  Z czasem  n a  S e ra ju  p o w s ta ła  p ię ­
k na  k o le k c ja  u c ię ty c h  g łów  pose lsk ich

T e n  u p ro szc zo n y  sposób  w y p o w ia d a n ia

cy p oza  k o n k u rse m  p rzyby ł o godzinie  14.04 nisu  d o  W a r s z a w y  przelecieć 
K arp ińsk iem u to w a rz y sz y  inż. D rzew iecki,  cona jm n ie j  225 km.

sz ybkośc ią

Dla usprawnienia lotnictwa Wschodnie; Europy.
Warszawa, 12 września. (Teł.). Wr dniu 12 

b. m. o godz. 10 rozpoczęły się w Ministerstwie 
Komunikacji obrady powołanej z inicjatywy 
polskiej konferencji aeronautycznej państw 
bałtyckich i bałkańskich. Konferencję zagai! 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Komuni­

kacji p. Ju ljan  Piasecki. W  konferencji biorą 
udział przedstawiciele władz lotniczych Estonjł, 
Bułgarji, Grecji, Łotwy, Runumji i Polski oraz
sekr. genrr. międzynarodowej konferencji żeglu­
gi powietrznej p. A. Roper.

Rolnicy wysprzedają się masawo.
bliższych' la tach  o d e g ra ć  w y b i tn a  rolo. Roj- . v „ ,,. , ,  Warszawa 12. września (Tek). rynku
scie ty c h  ludzi do r zą d ó w  będzie  tn. m. ozna kra,jowym zaznaczy!a. się pomimo okresu siew-
ezało  zd ruzgo tan ie  k o n se rw a ty z m u .

p ę  po li tyczną .
W  czasach  w o jen  T u rc j i  ucięc ie  g ło w y  posł. 

d o ż y  w eneck iego  b y ło  d la  W e n e c j i  hasłem!czało- zd ruzgo tan ie  k o n se rw a ty z m u ,  n ą jh a t - 1 liego zwiększona podaż zbóż a zwłaszcza żyta. 
do  w o jn y  obronnej.  I  to  b y ła  jedyna. —  z d a -  dziej zaś tego  jego  od łam u , k tó ry  najściślej [państwow e Zakłady Zbożowe skupują obecnie
j e =ip _  ro zum na  re a k c ja  na  to  „w y p o w ie - ,w sp ó łp raco w a ł  z rzą d am i pom ajnw em i w  B.. około 5.000 tonu żyta dziennie, gdyz taka  J e ­

dzen ie  w o jny" .  K o n se rw a ty ś c i  s ą  je d n a k ,  B -  a  k tó r y  ja k  piszą 
innego  zdania .  N a  ucięcie  p a r a  g łów  k o n s e r - jd o  ch ło p a  i do rob o tn ik a .

Ci. k tó r z y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  śledzili ak

, • , , a ,o w  nadwyżka ponad zapotrzebowanie młynów. 1 e- 
* '■ * ny wszystkich zhóż są nadal utrzymane.

w a fy w n y c h  o d p o w ia d a  . .Czas" p ro śb ą  o ła - j  Ci. k tó r z y  w  Ostatn ich  la tac h  śledzili ak-,- ® k r e d y t  d la  2 Centralne
skę. o pozw olen ie  k o n s e rw a ty s to m  n a  p o z o - |c fe  p u b l ic y s ty c z n ą  „G łosu  N a ro d u " ,  nie są ■

piły dos tan ie  w  B B. Owszem idzie jeszcze dalej...  zaskoczen i tak im  rozw ojem  w y p a d k ó w ,  Zan  Gospodarstwa Krajowego
Ż góry  za pow iada ,  że pew ni p rzeds taw ic ie le  w e  by l iśm y  zdania ,  że o ś ro d ek  sanacji  s t a - , ? memorjałem. domagającym się stworzenia
g ru p y  k o n s e rw a ty w n e j  w B. B. („nie liczne" nowi lew ica r a d y k a ln a  i n ieka to l icka ,  i że ^  ce«traH B. G. K. specjalnego oddziału dla
zresztą — mówi —  jednostki')  w y jd ą  z a fe ry  po ep izodzie z a b a w y  z „ n a d p a r ty jn y m  '
skom prom itow ani.  Ofiaruje w ięc  —  z d a j e  | ^ b ez p a r ty jn y m "  B lokiem  przyjdzie
sip —  jeszcze parę  g łów  k o n se rw a ty w n y c h  
pod topór .  A ofiaruje  je w tym  zapew ne ce

w cze­
śniej. czy później do s teru  ta  właśnie le w i­
ca. Nie w ierzono  nam . Nie w ierzył nam

czy rzemiosła. Rozatem memorjał domaga s-e urti- 
ehomienia dla rzemiosła kredytu średnio i dłu

lu ,  hy  tą  . .of iarą"  okupić  ta k  cen n ą  (!) d la .- .O zas" .  Dziś jes t p ie rw szą-o f ia rą  te j  swojej 
g rupy  k o n se rw a ty w n e j  „W sp ó łp rac ę  z R z ą d  n iew iary .  W- Z.

Warszawa. 12. września (Tel.5. W dniu 15 
hm. przyjeżdża do W arszawy wycieczka dzien­
nikarzy niemieckich w składzie 12 osób. Dzien­
nikarze ci zabawią w Polsce kilka dni i zwie­
dzą Kraków.. Poznań, Lwów Bydgoszcz j Gdy­
nię.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W a rsza w a ,  12 września (Tole.). Dewizy! 

Na, dzisiejszym ze b ran iu  g ie łdy  dew izow ej 
zapo trzebow an ie  n a  dew izy by ło  n iew ielk ie  
p r z y  te n d e n c j i  s łabsze j  dla w iększośc i  d e ­
wiz za  w y ją tk ie m  dew iz n a  Beigję  i Berlin. 
N o to w an o :  Btdgja 124.15: Berlin 210.50: 
G dańsk  172.85. H o land ja  858.20. L o n d y n  
26.14. kab e l  na. N o w y  J o r k  5.22 i t rzy  ósme. 
Oslo 181.40. P a r y ż  34.865. S zw a jc a r ia  172.55 
W ło c h y  45.08. W  ob ro tach  p ry w a tn y c h  m a r  
ka. n iem ieck a  193.00. szy ling  au s tr iac k i  99.25 
funt, sz te r l ingów  26.12& do la r  g o tó w k o w y

goterminowego na sumę 20 mil jonów zt. Z  tej
sumy 10 miljonńw -z), winno się przeznaczyć
na kredyt dwu i pół roczny. 5 miljonćw zł. na 5.21. rubel z.loty- 4.5S25. d o la r  złotą' 8.91. 
kredyt pięcioletni 1 5 miljonów na kredyt 10- B a n k  Polski p łacił za b a n k n o ty  do la row e po 
letni. . 5.18.
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© ciem pfsiftfisnl?..
Zydii finansują „Leg;cn Młodych".
P o d  tym  ty tu łem  pou.iliśitiy oncgda j w ia  

cłottiośó o s k ła d k a c h  n a  flimlus?, p ra so w y  
„ N o W t ip  Ustroju*',  k r a k o w s k ie g o  o rg a u u  

.„ L e g io n u  M łodych11. N a 17 pozycy j b yło 14 
żyd o w sk ich .  T o  znaleźliśm y w  num erze  8. 
t e  " o  organu . Ale cofnę liśm y sio w stecz .  W  
n u m e rz e  2. te g o  piania, w  ru b ry c e :  -Na fun­
d u sz  p r a s o w y  złożyli** znajduj--m\ n a s tę p u ­
ją c e -p o z y c je :

,.J. Olechowski — żl. 10. Bem. I.iebes-
I.ind —  10, I. Neumana —  10, Zaut. P rze­
mysłowe „Bieżanów 12 —  25, J. Nacbt — 

Wydział pow. Chrzanów —  2ó. Dr. I. 
Abrahamer — 10, Leon Molzer —  100, 31u- 
menfehl —  io, Hoffman i Ska —  10, Firma 

1 Czolowr-ki —  10. K. K a la n e  —■ 10, Szymon 
I Rad —  10, A. Dentscher — 710, Begleiter 

—  20 “ .

'■r A  w ięc na 15 p ozycyj — 11 żydow skich .
N a d t o - w  b o g n t im  dziale inseratowyrii  m n ó ­
s tw o  og łoszeń  żydow sk ich  firm. W a r to  się 
w o b e c  te g o  za p y ta ć ,  co w łaśc iw ie  ch c ą  ży­
d z i  w „L e g jo n ie  Mlodyt-h*1 po p ie ra ć :  jego  
w a tk ę  z k Uolicyzm eni. czy  leż jego  sy m p a­
t ia  dla ko lek tyw izm u? . . .  N a d to  n a leż y  s tw ię r  
dzlć, że t a  „połako*1 i ..państwowa** m łodzież 
■woli sp rzym ierzać  się z, żydam i.  skoro  b ie rn -  
oćt n ich  pom oc  f inansow ą, niż iść z polskimi 
k a to l ik a m i .

Konserwatyści preszą o miejsce w B.B
... \V zw iązku  z l ik w id o w a n iem  k o n s e rw a ­

ty s t ó w  zam ieszcza  „Czas*1 a r ty k u ł ,  k tó r y  s ta  
n ow i se n sac ję  ja k o  ,.m e to d a  obrony** k o n se r  

.w a ty s tó w  p rz e d  r a d y k a ła m i  B. B.... , ,Czas“ 
o sk a rż a  ich, że  w alczac z konserw atys tam i,  
s t a j ą  się „ so ju szn ik am i opozycji**, bo leją 
w o d ę  n a  jej m łyn. W iec  m e to d a  . .za s trasze ­
n ia 11... —  N a d to  szeroko  i d ługo  w y k ła d a  
„Czas*1 że  r a d y k a l i  s a n a c y jn i  zw a lcz a ją  idee 

!p, S ła w k a ,  b o od n iego  w e sz ła  k o n ce p c ja  
j3 B .

„W, Bezpartyjnym Bloku —  pisze o niej 
* f ,.Czas“ —  wszystkie światopoglądy, stojące 

, n a  gruncie idei pań? wowej, mogły znaleźć 
riwycłi przedstawicieli i obrońców interesy 
wszystkich grup społecznych.

Bzieki takiemu układowi stosunków opo­
zycja zarówno 7. prawej ja k  i z lewej strony 

' znalazła się n a  marginesie naszego życia 
nołitycznego. Nie mogła ona skutecznie w y. 

's tępow ać  w roli wyłącznego reprezentanta 
i obrońcy jakichkolwiek odłamów społecz- 

. , 'nych, bo one wszystkie były reprezentowa­
ne w Bloku**.
B a d y k a l i  d e p c ą  tę  „w spania łą*1 k o n ­

cepcję .
„Pism a te  —  pisze ..Czas11 o radykalnych 

organach B. B. —  prowadza już od dłuższe­
go czasu system atyczną kampanje przeciwko 

■konserwatystom, zasiadającym w Bloku. Bio
rąc asum pt ze sprawy Żyrardowskiej,  która, 
w  najgorszym wypadku po calkowitom w y  
jaśnieniu i rozstrzygnięciu przez sądy może 
obciążyć zaledwie nieliczne jednostki a nie 
całą grupę, publicystyści tych pism miotają 
w  naszą stronę, szereg oszczerstw, nie szczę­
dzą nam ogólnikowych i gołosłownych 
oskarżeń, byle wykazać, że grupie zacho­
wawcza nictyłko nie pom aga lecz przeciwnie 
rzekomo obciąża obóz. Zresztą, nie potrze­
bujemy się tą. kampnnją przejmować. Wpływ 
i znaczenie w obozie owych panów jest od­
wrotnie proporcjonalny do ich a.rogamj1 i 
tupetu. W  kampanii, o której tu piszemy, 
-nie sposób inaczej określić, jak  jako chęć 
umniejszenia obozu Marszalka*1.
Z te g o  w id a ć ,  że —  U) k o n se rw a ty śc i  

już te ra z  l iozą sio ze skom prom itow an iem  
sw oich  ludz i  w  a f t r z o  Żyrardów skiej, —  2.) 
w o b e c , to g o  d o p rasz a ją  sio o la skę  p o z o s ta ­
n ia  w  B- B. Czy im ta  la ska  h-mlzie p rz y z n a ­
na,  p okaże  czas, lecz nie . .Czas11.

Org^in 3. B. przeciw Ep?sk«pa!owi.
,,-Kurjer Borami}-*1 a t a k u je  p o d a n ą  przez 

n a s  enunc jac ję  E p isk o p a tu  I  J a s n e j  Góry...  
P rzcdew szyslk ic rn  za u s tę p ,  w  k tó ry m  K s i ę ­
ż a  Biskupi za le ca ją  k a to l ik o m  . .czujność1* w 
s to su n k u  cło ..T.egjonu M łodych-*. ..Zw. Mło­
dzieży7 D e m o k ra ty c z n e j -* i „Zw. T rący  Obv- 
w atc lsk ie j Kobiet**; i za drugi u s tę p ,  w  k tó ­
ry m  K się żą  Bis??Tipi zw raca ją  u w a g ę  na m u  
czanic  dzieci ka to l ick ich  przez „inowierców**.

-.„Takie wypowiedzenie się przywód­
ców (!) kleru jest całkiem niedwuznaczne, 
"po pierwsze chci<r.hv ograniczyć, jak  widać’ 
prawa szkoły ; wprowałzić do niej różnieb 
wyznaniowe, pogłębiając tom i tak  zb r t  
często występując!?1 rozterki narodowościo­
we. sprzeczno 7. interesami Państwa. Alt 

'właśnie wszystko, co pachnie kultem pań­
stwowości. z iaje się być ks. BLkupom i nie­
bezpieczne 'i  niemile. Bo Tc:oż więcej mogą 
zarzucić wymienionym pov.yżej „sanacyj­
nym* organizacjom kobiet i młodzieży?!...

Jedno  o związkach tych powiedzieć mo-

Niemcy w stosunku do Europv
I) by s to su n k u  do Polski rozróżniać m u ­

simy dwa. p r ą d y  w N iem czech obecnych, 
M ianowicie u rzę d o w y  czyli of icjalny.  plżc- 
strzeg ttny  przez ..iiiiąrrnl-ljnn czyttitlkl pitri- 
s tw o w e . i  n ieofic ja lny .  ,.cż\li p rąd ,  k tó rem u  
ulega, spo łeczeńs tw o  niem ieckie  w #w re j  prze 
w aża jące j  części.

Prusa niem iecka ,  k tó r a  w hitiororcskich 
Niemczech ca łkow ic ie  cslaży h it lerow skiem u 
reżimowi. p o d a je  w- odniesieniu do Pol.md 
t.ylkfi to vvkuloniości. k tó re  służą celom d o ­
raźnej  polityki n iemieckiej.  Dużo w ięc pi­
szą  dzienniki n iem ieckie o rozdźw iękacli 
polsko francuskich. pi.-una. i lu s trow ane  p rz y ­
noszą obrazk i ww n a lan y c h  z F n l t e j i  gó.rni- 
ko\v pnlskieh, dalej- piszą o w-zmagających 

iS,ię n ieporozum ien iach  czcwko-polskich. -— 
W.-szj s tk ię  te  w iadom ości p rz y b ra n e  są  w  
szaty7 zapożyczone  z n iem ieckie j sza tn i  i 
sk ro jo n e  n a  m odlę  ber l ińską ,  a celem ieh —  
w y k a z a n ie  czy te ln ikom , że nawet. . .-ojuszni- 
ez a“ P o lsk a  o d w ra ca  sił od . .zach łanne j-4 
Praaicji. d ąż ą c e j  do  zniszczenia ..pokojo- 
w y c h -- N iem iec h itlerow skicli!  P o za  tern rv 
pras ie  n iem ieck ie j  m ało  o P o lsce  słychać! 
Ohyiba ty lk o  h jobow e wieści z Po lsk i  o po­
wodzi lub  ep idem ji czerw onki na JYolyniu.

Jeśli  chodzi o czynn ik i  m ia ro d a jn e ,  to 
s ta n o w isk o  ich znane je s t  powszechnie. —  
, Wódz*1. na-ka.zał w szystk im  poprąw no-są-  
s iedzki s to su n ek  d o  Pruski i kon iec ;  słowo 
„w o d z a 11 je s t  dziś w  N iem czech  w szech ­
w ładne .

Inne  czynnik i  publiczne, o ile P o la k  m a  
z n im i do czynienia,  objawdają uprze jm ość

bdż g łębsze j  sym paij i .  \ c z k o lw ie k  nic moż- 
flh powiedzieć. by  o p in j i  spo łeczeńs tw a  w  
s to sunkh  do P o l s k i  byht w roga ,  ale też nie 
nuiżua powiedzieć, ad)}- sptdcCŹCiistwn Taf- 
in.iaękie ob jawiało  d la  Polski lub Polaków7 
z b y t  życzliwo uczucia. l ) a je  się je d n a k  od­
czuć słabsze zac iekaw ien ie  dla Polski.  — 
Tć N iem czach w szy s tk o  o d b y w a  się m e to ­
d yczn ie  i szab lonow o. Y\ zagadn ien iu  pol­
akiem Więc zapanow ało  obecnie m niem ani ' ' ,  
że t rze b a  się d o s to so w a ć  do woli „wodza*.'1 
i Polski; uw ażać ,  aż do odw ołania ,  za jedyną  
p rzy jac ió łkę  Niemiec osam otn ionych .  To na 
staw ien ie N iem iec tła Polsk i nie przeszkadza  
bynajm niej, że kwestja tak  zw anego „k ory­
tarza1- i .powrotu G dańska do niem ieckiej ma 
cierzy, jest dalej om awiana tak na łam ach  
prasy jak i w literaturze. Z pólek  k s ię g a r ­
sk ich  pochow ano  w praw dzie  an ty p o lsk ie  
dzieła, a p ro p a g a n d o w ą  a n ty p o ls k ą  l i t e r a tu ­
rę w ycofano  z obiegu na razie. —  ale to  nie 
p rze szk a d za ,  że k a ż d y  p rze c ię tn y  Niemiec 
uw aża pow ró t  Ś ląska Górnego . P o zn an ia  i 
P om orza  do P o l-k i  za k rz y w d ę  w y rz ąd z o n ą  
Niem com i że pragnie. odSiicin nam  tych  
zi-fnn.

W idzim y 7. tego. ja k  w ątle są podw aliny  
p olsko-n iem ieckiego zbliżenia politycznego ,
a  co do gospoda rczego ,  to .n a  tern polu  in te ­
res Niemiec w yraża  się  w  chęci racze j  z a m t  
cenią naszego' r y n k u  ta n ią  p ro d u k c ją  n ie­
m iecką. niż w rów nom iernej w ym ian ie  go- 
s p o A a r e z o- h an  d 1 o w e j .

M oguncja, w rzesień 1934.
Dr. Sigm api.

„Swietny“ stan Palestyny.
Z chwilą. gkly A m e ry k a  skończyła, sw ą .f i  nulj. f. szt- „z zagranicy**. P rzem yśl donosi 

rolę k r a ju  szczęśliwości,  św ia f^p o zb a w io n y  o u ruchom ien iu  nowych <>00 w arsz ta tów  pra  
zo s ta ł  t a k  ożyw czego  źródła, op tym izm u. — 'oy, <dj oznacza, is tn ienie  w  P a le s ty n ie  _ol>go- 
Nie bez za in te re so w an ia  o d c z y ty w a n o  p rze -In ie  .już prze.-w.lo fl.500 p la c ó w e k  p rzem yslo-
to  spraw ozdanie an g ie lsk iego  m inistra skar­
bu p. N ev ille  Cham berlain, k tó ry  p rzed łoży ł 
izbom z ró w n o w aż o n y  b u d ż e t  n a  r. 19o4 n a ­
w e t  z powna-nadwyżlcij . dochodów*-] zapowie ,-ft.■ c.hwali sobie, rok 
d'zia zniżenia .p e w n y c h  c iężarów  publicznych , j wz-rośły, inw es tyc jo

d,r ^

O becnie okaz u je  się, że je s t  jesz-cze je- i pn-od. a 
t len k ra j ,  o k tó r y m  idą ty lk o - d o b r e  w ie ś c i . ' o d s u w a  
K ra je m  ty m  je s t  m ianowicie-  P alestyn a, 
n o sz ą c a  o s ta ły m  sw ym  rozw oju .  .Jeżeli zaś 
kto. m ia ł pod  ty m  w zg lędem  wątjMiwości to  
aiu.d się doli w yzbyć  n a  w id o k  sp raw ozdan ia  
z  je j  g o sp o d a rk i  w 1938 roku . k .ó r y  d la  t y ­
łu państw7 i n a io d ó w  w7 świccie b i ł  czasem 
d ła w ią c e g o  k ry zy su .

Piząd p a le s ty ń sk i  w y k a z a ł  się m ianow i­
cie przede-wszystkiem n adw yżką budże(ow7ą 
w7 sum ie 2 i p ó ł  m il jona  f. sz ter l  p rzy  równo 
czesnym  w zroście  w k ła d ó w  w  b a n k u  p a ń ­
s tw o w y m  z 7 i pół milj. n a  przeszło  12 mil jo

w yeh. Z w łaszcza  cen trum  prz. mysłu  żydow­
sk ie g o  Tel A w iw  7. ludnośc ią  około  80.000 
głów7 licząca a b u dże tem  m iejskim 200.000 

ub ieg ły .  O b ro ty  jego  
p o s tą p i ły  znacznie  na-

n i s ty e /m  m. 8w-pgo sta.noWiska w d b er  S o b ie  
tów7. n c isk a jąc r id i  rclig ję .  - p rześ lad u jący ch  
k a p ih n ó w  i po p te ra jąc y ch  p ro p ag a n d ę  bez 
bożfiików, W a ty k a n  n ie  zmieni, zupełnir nic 
z a le ż n ie ,o d  tegO. ja k  się u ło ż ą  s to su n k i  rly- 
plmnaryCżnę, z kim w ejdz ie  J r o s ją  -w- p rzy­
mierze, a k5g-o nzha za  swego- w roga .  Zi-cy 
s z tą  n a le ż y  to  zagadn ien ie  rozpatrzyć- ni '-** 
ty lk o  z p u n k tu  w idzenia :  W a ty k a u -S o w ic ry .  
także  Wą>t\kan-T.iga N arodów . Liga. Naro-.  
duw  w swej dzisiejszej po s ta c i  je s t  o rg an i­
zacją a ie l ig i jną .  n is  in te re su ją c ą  s ię - sp ra w a  
m i chrześc ijańsk iem u Stanów i ona g .e m ju m  
czysto  św ieckie i -stojące zda ła  o d -z a g ad n ie ń  
k ośc ie lnych ,  wmboc czerni W a ty k a n  n i e  po­
czuwa sic do obow iązku  zab ie ran ia  g łosu  w 
sp raw ach ,‘ d o ty c z ą c y c h  L ig i  Narodów*1.

ANTONI DOIDE
iP  }i~£ -- u.i»: v

F a b r y k a  ś w i £ S  k r ś c b ^ n y c h

p o leca

zra^e zs swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
g Tel. Nr. 1P.1-74. Rok zał. 1879.

Dlaczego Niemcy odrzuciły układ
iV

nów* f. Chwali sobie rok u b iegp  także 
rolnictw o p alestyń skie, w ykazując w yw óz  
przeszło 5 m iljonów  skrzyń pom arańcz t. j 
przeszło 1 mil jon skrzyń w ięcej niż w7 l!)f,2 
roku. Oznacza to  dopływ7 do kraju przeszło

fak tom  jest. że pa  k a ż d y m  k ro k u  
się tam  brak rąk tlo ppacy. W ogó- 

w edle  sp raw o zd a n ia  —  P a le s ty n a ,  l i ­
cząca  obecnie około 1.200.000 m ieszkańców7 
z ła tw ością  już t.eraz pomieścić, z a tru d n ić  i 
wyżywać m o g l i l y  eona jm nic j  2 mijjony, b y ­
le, ty lko  .u s ta ły  „polityczne przeszkody-1, ha- 
mują.ceMmigrację i by le  p o p ra w iły  się s to ­
sunki ..w e w n ę t rz n e -- tj. zm ieniła  sip postawni 
m uzu łm anów  do żydów7.

8p raw ozdan ip  fo nzupM nia r e la c ja  8 ir  
Herberta Sam uela, kr.óry świeżo zwied/.iw7- 
s-zy ten  k ra j .  uzna ł  za dow iedz ione  daleko  
idące m ożliw ości jego gospodarczej ekspan-

Bt) CHCĄ NOW YCH ZDOBYCZY

W  a r ty k u le  re d a k c y jn y m  „Le Tem ps1* 
om aw ia  odpow iedź Niemiec w sp .aw m ' p a k ­
tu  w schodn iego  i tw ierdz i,  żo N iem cy prze­
ciwne są temu projektow i d latego, że pragną 
zacbow7ać zupełną sw obodę działania w  sto  
sunku do krajów bałtyck ich , C zechosłow a­
cji a naw et P ilsk i.  Inaczej m ówiąc Rzesza  
nie chce podpisyw ać żadnego akfu dyplom a  
tyczn ego, zabraniającego polityki zm ierzają­
cej do zm od yfik ow an a  w razie potrzeby na 
w et silą  sytuacji w Europie w schodniej. IV 
tęn  snnsób  N iem cy w y k az u jh .  iż d ą ż ą  do 
nieprowadzenia- jiolityki, mającej n a '  celu 
w spó łp racę  m ię d zy n a ro d o w ą  i ko n so l id ac ję  
poko ju .  O dpow iedź n iem iecka ,  zdaniem  
dzienn ika ,  nie przeszkodzi jednak realizacji 
paktu w schodniego, k tó r y  n a w e t  w  razie 
ogra-mczenia go ty lk o  d o  Polsk i .  Rosji.  Cze­
chos łow ac ji  i państw  b a ł ty ck ich  za ch o w a  
sw oje pełne  znaazepje  u k ła d u  stabi.lizując.c- 
go  s tosunk i w K uropie wschbdnioj.  W y s ta i -  
czy, ab y  p r o je k t  ten. p o z o s ta w a ł  o tw a r ty

zna: że głównym celem ich jest moc j spois­
tość Rzeczypospolitej, a treścią propagan­
dy —  gotowość do-składania ofiar jaknaj 
dalej idących na ołtarzu dobra publicznego. 
Ach prawda... ktoś tam z pośród młodych 
wspomniał coś kiedyś o rozdziale Kościoła 
od Państwa!*1
J e s t  to św iadom e k łam stw o! Nic ..kto» 

k ie d y ś 1*, ale o rgany  p rasow e  ..L. ,M.“ m ów ią 
nie o rozdziało K ośc io ła  on p ań s tw a ,  ale —  
o walce z K ościołem , iego n a u k ą  i g łoszoną 
przez n iego m oralnością .

JYkońcu a ta k n io  Iv.urje.rV F.piskopat za 
jego  w y s tą p ien ie  . przeciw  ..świętom św:iec- 
km t^ ,

„Księżom Biskupom rolą -WogofilawW 
Cjnoli obohodom Tolski paii-.twn\vej nie przy" 
pada do gustu. Obchody takie nie są zda­
niem ..świętam.i“ i kler w.nicn się od nieh 
trzymać z daleka Można zrozumieć j taki 
punkt widżenia. lecz tylko w jednym je ­
dynym w ypadku, gdy się. n u  u kroczyć 
w samej rzeczy na, drogę realizowania zasa­
dy 77 łlączoTiia Kościoła od Państwa. Gę 
czyżby konferencji k.„ Biskupów szlo o wy­
wołanie tego rodzaju wi-ażeni.a!*-

J e s t  to  znów rhww t niedozw olony . ..Ku- 
l-jer P o ra n n y ^ łw ic  dobrz.c, że np.  ks. liirskup 
O koniew ski bierze udział w  obchodzie m or­
skim  i duchow icństw m  odpraw ia o d pow ied ­
nie nabożeństwa- z te j  okazji .  E p iskopa tow i 
chodzi o n az w ę  . .św ię to",  k ló fe  ma religijno 
znaczenie. Natomia.st. b ez p o d s ta w n em  i zlośli 
w-em jest tw ie rdzen ie ,  j e k o b y  dażyi do ..od- 
ląeze-nia** K ośc io ła  od  obchodów  pańs tw o-  
wĄ-p.h'. P rzec iw  tem u  t rze b a  się  j a k  n a jb a r ­
dziej k a teg o ry cz n ie  zas trzec .

sji, a, to  znrówhm pod  w zględem  roln iczym , 
ja k  przem ysł ow ym

S koro  t-ak jeM. to  n a p ra w d ę  j a k a  szko ­
da, że ty lko  t a k  niewielu  „chnlncow711 do k ra  
.ju te g o  się przenosi,  a corocznie  niemal ty lu  
ioh ta m  w y je ż d ż a  ilu  s ta m tą d  p o w ra c a  do 
niewdziecznegm . .k ra ju  uiewmli.1*.

g d y  zrozum ie ją  one 
im p rz i  s tąp ien ie  do

dla  Niem iec w oliwili, 
ko rzyśc i ,  jak ie  dałoby  
te g o  u k ła d u .  O dm ow a Berlina nie p rze szk a ­
d z a  w  poszukiw aniach  rozw iązania  te g o  
prob lem u, k tó re  zależy  obecnie przede- 
w szystkm m  od P olsk i. N ależy  życzyć  sobie, 
aby  decyzja  Polsk i  na-stnuila w7 połnem po ­
czuciu pow ag i  zagadn ien ia .

W  dalszym  ciągu  po omów-ioniu w zg ln- 
d ó w  k tó re ,  zdaniom  dzienn ika ,  .w p ły w a ć  
m o g ą  na. k ie runek’ p o l i tyk i  poi k ie j dzien­
n ik  pisze: „N ieza leżnie  od obow iązku  lo ja l­
nego  w ykonyw ania ,  po s ta n o w ień  so juszu  
f r a n c u s k o - p o l s k i e g o ,  k ie ro w n ic y  p o l i tyk i  
polskiej m ają zbyt jasne poczucie żyw otnych  
in teresów  sw ego kraju, ab y  pope łn ić  t a k ­
ty c z n y  b łąd .  k tó r y  może b y łb y  b łędem , po ­
pe łn ionym  n ie ty lk o  w7 s to s u n k u  do E u ro p y ,  

ia łe  ta k ż e  i w7 s to su n k u  do sam ej Boisk,.

Tamea niż n  cen*;
S IL E T U  PI. K LR SY  
m n i m y  p o d r y w a ć

P. L. L. , vL0T“

Watykan a przyjęcie Sew«etśw 
do Um f3aro£lów.

Korespondent- w i ed e u sk i o j . ,R e i cli s p o s t 11 
podaje  wywLkI z dos to jn ik iem  K ościo ła ,  na- 
k ż ą c y m  do k ie ro w n ic tw a  „C om iss io  P ro  
Russia**. N a  zapy tan ie ,  jak i  je s t  s to su n ek  
A Y atikanu do udzia łu  8ow-ietów w7 L idze Na 
rodów, dzienn ikarz  a u s t r ja e k i  otrzYTnał na- 
-sti-pującą odpow iedź: „ W a t y k a *  n ie  in tere-  
śuje się w ogóle  sp raw ą w s tą p ie n ia  Rosji do  
Ligi N arodów , nie bodzie się też w y p o w ia ­
da! ani za. ani przeciw . 'Y n ty k n n  n ig d y  nie 
będzie się mieszał do polityki zagran iczne j 
ja k ieg o k o lw iek  p ań s tw a .  N a tu ra ln ie ,  Kościół 
nie uznaje  i zwalcza kom unizm  zw a lcza łby  
też k a ż d e 1 p ańs tw o ,  s to jąc e  na g runcie  kom u

Od środy dnia 12 b. m. w kinoteatrze A * *
N ajn ow s/.a  sen sacja  dla K rakow a na o tw arcie  se zo n u !

lO P fłie iW  I KOBIET ¥
W spaniale w idowisko b iaw ury i em ocji' — Bujne iyoie toreadorów} — Awnm urnicze przy­
gody dwoiga zakoi-banych ' — Kmociomijące walki byków ' — W strząsające zderzenie pocią­

gu ■/. sirnochodem  i wiele innych atrakcyi! — W głównych rolach ulubieńcy kob iet: 
N ajw ytw orniejszy mężczyzna Hollywood £tD © ŁF M *44 554» p w.TStojiĘr am ant, sobow tór Va 
lenlina 1SEOKOŁ H A rT , oraz słynna piękność FB A N <ES DRAni, w swojem najnowszem  
arcydziele! — Ten sensacyjny film o błyzkawicr.nem tem pie akcji zdobył na wszyskich ek ra­

nach rekord  sukcesu!

Poranek z powyższego filmu: w niedzielę 16 bm. o godzinie 12 w poł. Ceny m iejsc od 50 gr.

H B f l B E n B H B K S B B & B B U n
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yim % iem ifxk  4*«pfltej.
Ustąpienie dr. W Dziadosza 

z Zarządu Lrgjonistów.
£ drrektor Biura Seim owego, a obecny 

wojewoda kielecki, dr. Władyslaw Dziadosz, 
nadesłał na ręce prezesa Zw. ŁJggjoojstów, płk. 
Sławka, list zawiadtudający go o Krzeuzentu 
sie wiceorezesury CwiązKu 1 godności członka 
zarządu Płk Sławek przyjął rezygnację z wice 
prezesury natómiasi oranówił przyjęcia rezygna 
cji dr. Dziadosza jako osłonka zarządu. Wwgtą- 
pienie dr. Dziadosza prrynisują poinformowani 
dużym nieenasKom, jakie w ynikły w  ostatnich 
czasach w Zw. Legjomst-ów pom noży prawem 
h lewem skrzydłem <ej organizacji

Rewja wojskowa we Lwowie.
5Ve wtorek Lwów witał w swych murach 

pułk’- najfozmattszej broni, powracające z ćwi 
czeń polowyoh do swych garnizonów. Na placu 
Halickim, gdzie odbyła się defilada, wystawio­
no  specjalną trybunę. Armję wracającą z ćwi- 
.czeó powita] * prezydent miasta Drojanowski. 
Defiladę odebrali: inspeKtor anrji gen. Rómel 
i generałowie Popowicz, Czumaj, Sotehub D<>- 
wojno, Łukowski, pułk. Kleeberg j pułk Jasie­
wicz oraz k ilkunastu oficerów sztabu. Defiladę 
rozpoczęła b rygada kawalerii, następnie szły 
a r ty ler ja  i piechota- tanki i dywizjony samo 
chodowe. Defilada trw ała  trzy godziny. Nr.d 
Lwowem krążyła eskadra samolotów. Wracają-, 
ce oddziały były w itane burzami oklasków i 
kwiatami.

Dezerterzy z esk?dry sowieckiej.
J a k  donoszą z Gdvni, po odpłynięciu eska­

d ry  sowieckiej okazało się. że kilku maryna­
rzy zaiogi sowieckiej zdezerterowało i zostało 
w Gdyni. Władze morskie Gdyni zatrzymały de­
zerterów i zawiadomiły o tem władze sowiec­
kie. Dezerterzy tłumaczą się przed władzami 
polskie,mi, że pragnęli w ten sposób ujść z Rosji 
sowieckiej.

Nadużycia w gminie żydowskiej 
w Toruniu.

Do prokura to ra  Sądu Okręgowego w Toru­
niu wpłynęło doniesienie, przeciw przewodni­
czącemu żydowskiej gminy wyznaniowej Ro- 
sennergowi, W  doniesieniu współwyznawcy ży­
dowskiej gminy oskarżają go o popełnienie 
poważnych nadużyć n a  szkodę gmiD.y. M. in.

oskarżono Rosenberga o bezprawne w y d a t­
kowanie kw oty  około 20 tys. zł., dalej że za 
łapówki dawał posady i zwalniał rzeżników ży. 
dowskich z obowiązku dokonywania uboju ry­
tualnego, oraz że szereg pozycji w plyuów  nie 
uwidocznił w księgach kasowych. Ną skui r  
doniesienia, policja przeprowadź J a  rew zję  
w  biurze gminy żydowskiej i obłożyła aresztem 
znajdujące się tam księgi i dokumenty,

WYBORY BURMISTRZA W  WADOWICACH.

W  korespondencji do „Głosu Narodu" w spra- 
r j e  wyboru burmistrza Dra Józefa Kubiczka 
w W adowicach zaszła pomyłka — Dr. Józef 
Kubiczek do Stron. Narodowego nie należał i 
nie należy Jest- natomiast- członkiem BBWR.

PO ŚW IĘCENIE DZWONÓW W  MOG1
Ę E .  W  kościele  p a ra f ia ln y m  w  Mogile o d b y ­
ło się w  ifb. n iedzie lę  po-święcenie fnyrfych 
d zw onów , k tó re  p rze d  20 l a t y  za rek w iro w a­
ły  w ładze  a u s t r ia c k ie  na- cele wojennie. P o  
p o w ita n iu  ks. b isk u p a  R o sp o n d a ,  k tó reg o  
z p ro ce s ją  p rz y  d źw ię k ac n  o rk ie s t ry  w pro ­
w a d z o n o  cło kośc io ła ,  odpraw ił  uroczystą, su 
m ę  ks. I i .  Kuc-har, p rze o r  m ie jscow ego k la ­
sz to ru  0 0 .  C ys tersów . P o  sum ie ks. b isk  R o  
spond  n a  czele  p roces ji  u d a ł  się n a  cm en ta rz  
k o ło  kośc io ła ,  gdz ie  d o k o n r j  pośw iecen ia  
t r ze ch  dzw onów . P o  odp raw ien iu  m od łów  
ks.  b iskup  R o s p o n d  w ygłos ił  k az a n ie ,  v k tó  
rem  w sk a z a ł  na- zas ług i z ło tego jub i la ta ,  k s ię  
d r a  p r a ł a t a  Wojciecha, S iedleckiego, pro  
boszcza- od 38 l a t  w te jże  parafii ,  a  w tym 
t o k u  obc-nodzącego 60- 'ecie  sw ego k a p ła ń ­
s tw a .

KONSEKRACJA KOŚCIOŁA SW. ELŻBIE­
TY W E LWOWIE. W tych dniach odbyła się 
we Lwowie w dńeln iey  Gródeckiej uroczystość 
konsekracji kościoła św. Elżbiety. Konsekracji 
dokonał ks. arcybiskup Twardowski. Uroczy­
stość zakończyła się sumą pontyfika’ną z kaza­
niem,

POMNIK NAJŚW. SERCA JEZUSÓW EGO 
W’ POZNANIU jeszcze nie jest gotowy. Komi­
te t budowy zwraca się do społeczeństwa z proś. 
bą o ofiary na  pokrycie reszty kosztów budo­
wy. Datki można nadsyłać pod adrea-am Komi­
te tu  Budowy Pomnika Najśw. Serca Jezusowe­
go w- Poznaniu przy ul. św. Marcina w

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU 
W  POZNANIU. Z polecenia sędziego śledczego 
aresztowano w Poznaniu drugiego dyrektora 
Banku Właśpg§#i Nieruchomości Gierowskiego, 
w- związku z wykrytemi w tym hanku nadużw- 
ciami. Gierowski w obawie przed aresztowani m

List Episkopatu polskiego
do ks„ biskupa-męczennika Małeckiego.

Zebrani na  Jasnej Górze Księża Biskupi poi 
scy wystosowali zbiorowy list do Biskupa- 
męczennika ks. A. Małeckiego, złożonego po 
więzieniach bolszewickich ciężką chorobą
w szpitalu GS. Elżbietanek w- Warszawie. List 
ten iest następującej treści- ..ĘbsoelcncjcH- My 
Biskupi Polscy, zebrani n a  Zjeździ© u stóp 
Matni Boskiej Jasnogórskiej Królowej Naszej 
z głebokiem wzruszeniem wysłuchaliśmy stów 
k tó re  od Waszej Pasterskiej Mości przywiózł 
Nuncjusz Papieski.  Prosiłeś Go podczas ostat­
nich u Ciebie odwiedzin, aby nas w Twojem 
imieniu zapewnił, że miłujesz nas i modlisz się 
za nas. ' ’ S '

Złożony na łożu ciężkiej niemocy, gdy ani 
Ofiary Mszy św. odprawiać ani świętego bre­
w iarza odmawiać nie możesz, gdy koronka do 
Matki Bożej została Ci jedyną pociechą i jedy­
ną podnietą duchową w ciężkich d la Cielne 
chwilach; tę koronkę, która gdyby gołębica do 
stóp Przedwiecznego V  niebiesieeb na skrzy­
dłach ekstazy religijne' się wznosząca staje 
się jedynym łącznikiem nadprzyrodzonym mię­
dzy Tobą a Chrystusem, tę koronkę fiw o ją oGa 
rowujesz gdyby skarb najdroższy, który Ci po. |

został za nas Braoi Twoich Biskupów polskich, 
tu przebywających.

Pasterzu Dostojny. Zapaśniku Boży ze świę 
tym Pawłem znamiona, Pana Jezusowe na du­
szy swej noszący, ozdobiony chwałą męczeń­
stwa. które dla Kościoła wycierpiałeś, zwraca­
my się dziś my wszyscy Biskupi polscy do Cie­
bie z braterekiem, gorącem pozdrowieniem i 
podziękowaniem.

Zapewniamy Cię. że modlitwy nasze wspól­
nie i uroczyścip zanoszonf do stóp Przenaj­
świętszej Matki Bożej. Królowej Duchowień­
stwa ofiarujemy na-Twoją intencję, dziękując 
Bogu?;*że z pośród nas wyszedł Męczennik 
Chrystusowy-: jest to bowiem wielka laska i 
chwała, blagająo J ą  w modlitwie serdecznej 
aby Ci uprosiła u Syna Swego powrót do sił 
i do zdrowia, abyś na  długie lata świecił nam 
wzniosłym przykładem poświęcenia, byt wzo­
rem dla Duchowieństwa polskiesro j chlubą ca­
łego Narodu polskiego.

Niech Ci Bóg błogosławi i Jego Przenaj­
świętsza R o (l z i ci e 1 k a .

Ja sn a  Góra, dnia fi września 1Ó34A (nastę­
pują podpisy Księży Biskupów).

Dziś na ekranie teitrw s i n e go „U C IE C H A " Starowiślna 18.

P A R Y Ż  W  O G N I U
2 seria a zararem zakończenie arcyNIłnu

„Pi i  6  Z i  | C Y“
2 ssrja 100 procent lepsza od pierwszej. —  Każdy winien zobiczyć to

monumentalne arcydzieło.

5ć TS p 21 j i v ! ffi a 
W D R O i E R J I  im .SW . T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydia. kremy, perfiKsy. wodv koloirkli, 
kosmetyki, gąbki, e a 1 a a t. •  r j * toaietewa, 

ziof*. chemikalja i t. d.
"NJWAR W WIELKIM WTROH7I, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C i .

Ceny niskie. Cpbt niskie,

ciągnie się równina nizinna, okolice Littorjj,  
tereny niegdyś-hagaitete. oheoriic osuszone i tę t­
niące pdnem  -życiem. Po kilkunastu minutach 
lotnik n a p o h k n  na góry, co zwiastuje zbliżanie 
Sie Rzymu. W dawnej stolicy św ia ta  zawodni­
cy napewno skorzystają z możności obejrze­
nia zabytków, gdyż tam przewidziany jest- no­
cleg.

W TUNISIE WYLĄDOWAŁO 
23 z a w o d n i k o m ;.

W  Tunisie wylądowali we wtorek prawie 
wszys&y zawodnicy, biorący udział w locie 
okrężnym w następującym porządku: Oster- 
kamp, Franc-ke, Jung, Euerth, Ba’-er. Se.de- 
man. Kubrich. F 's t e w a 1,,!, Francols. Tessere., 
Sanzin. Żaczek. Amhntz. Andt-rle. Dudziński, 
Gedgowd, Balcer. Wlodarkiewiez. Bajan. Bu­
czyński. Skrzypiński. Macpherson i w końcu 
Ptonczyński.

Polscy lotnicy w Palermo
Wszystkie samoloty polokię. biorące n d z " f  

w locie okrężnym pomyślnie przybyły do PaUr. 
mo. Piciw szy 7, Polaków wyładował Fłonczyń- 
ski o godzinie 7.50. Stan. w Tunisie rozpoczął 
sio o godz. 5.50 rano we%oćlę.

- o o ° ° o o -

W  fo c ie  o&ręśnągm
Z TUNISU DO RZYMU.

Z Tunisu prowadzi t r a sa  lotu challenge'owe 
go przez Morze Śródziemne. Osamotnienie nad 
morzem nie jest tek  długie, gdyż pierwsze SO 
kilometrów przelatuje się nad  zatoką Tunisu 
a n a  70-;m  kilometrze wyspę Zebra. Później 
widać jeszcze' przez kilkanaście minut brzegi 
Afryki —  ale brzegów Sycylji nie widać. Lot

więc „bez widoczności*' trwa 40 minut. Lecz
i ten czas pozostawia dla lotnika * lądowego" 
duże wrażenie.

EuroDę zwiastują nizinne i równinne połud­
niowo zachodnie brzegi Sycylji, tonące całe 
w zieleni. Lotnik mija nisko szereg pięknych 
miejscowości włoskich, już wśród gór. jakgdy-

hy przyklejonych do sikały. W przeciwieństwie 
do łądu afrykańskiego, gdzie domki mają p ła ­
skie dachy, dachy włoskich miasteczek czerwie­
nią się on dachówki. Gęste uliczki, wokoło mia­
sta, ppłno zieleni i  gajów, Na lewo widać zatokę 
Castellemare. ‘Wreszcie przed lotnikiem wyra­
sta, Palermo, miasto dążeń turystów.

ukrjw ał się przez kilka dni w pow. kępnickim 
nad granicą niemiecką.

ZŁODZIEJE UTOPILI STRAŻNIKA W GNO­
JÓWCE. Potworna zbrodnia została, dokonana 
w miejscowości Soroki (pow. Kołomyja). Zło­
dzieje, którzy prawdopodobnie chcieli kraść 
owoce w sadzie inż. J. Marmarosza, zabili stra = 
iiika sadu. Szymona Vogla\ w ten sposób, że 
wrzucili go do wielkiego zbiornika gnojówki, 
znajdującego się n a  folwarku inż. Murmarosza- 
Strażnik utonął w zbiorniku głębokim na 1 m e­
try, a zwłoki jego znaleziono przrpa Jknwjp. 
Posterunek P. P  w Winograćlzie parzytrzytnal 
w związku z tem niejakiego M. .Jurczake. .w K  
rego towarzystwie widziano ofiarę /brodr.i Kil­
ka godzin przed mordem.

Z Tunisu do Palermo J05 kilometrów, z Pa­
lermo zaś do Neapolu 570 km Zawodnikom 
nakazano minąć szereg punktów kontrolnych, 
icżącjmh nad brzegiem i zrzucić tam meldunki. 
Niezrzucenie meldunku oznacza yrieję punktów7 
karnych dla, zaw odnika. W ten sposób lot- z P a ­
lermo do Neapolu został przedłużony, gdyż nie 
prowadzi w7 linjj prostej. Przelot nad  brasgiem 

wdoskim należy do najpiękniejszych, jakie 
przeżyć może lotnik. Z jednej stronv olbrzymu 
zwierciadło wody. niezamykająee -się na- hory ­
zoncie, z szeregiem wysp i wysepek pochodze­
nia wutlkanicznpgo. na,, prawo zaś górzysty, 
stromy brzeg i nieprzerwany pas w iększych
i mniejszych miejscowości, jak gdyby wykutych 
w skałach.

Przy dobrej pogodzie na południu widać 
szczyt Wygasłego wulkanu Etna. a zbliżając 
się do Neapolu już. z oddali zaznacza się na. ho­
ryzontu wiecznie dymiący Wezuwiusz, koło 
którego-przelatuje się tuż obok. Oczy uapawaja 
się pięknym widokiem, na lewo lazur zatoki 
Sulerno. pćłwySpep Sorento. bardziej na, lewo 
wyspa Gapn. Dd Neapolu ciągnie sie równina 
nizinna,

Z Neapolu do Rzymu 191 km Od Neapolu

X fcałego ś w ia ta .
Psychoiechnicy obradują w Praa?e

We wtorek odbyło się w Prarlzo uroczyste 
otwarcie YTU międzynarodowego kongrt-su 

psychoteehników7. Na otwarcie przybyli przed­
stawiciele rządu czechosłowackiego. Kongres 
otwarł powitalną mową minister szkolnictwa 
dr. Krezmarz. popzem wygłosili przemówienia, 
rektor uniw. w Pradze prof. Donón. rek tor  tech­
nicznej szkoły dr. Milbauer, porzem prezes 
psychotechnicznego instytutu dr. Zimmler, jako 
r e p re z e n ta n t ,  Francji prof. Pieron i W loch rektor 
Gamelli z Medjoianu. Ptace kongresu zostały 
podzielone na lfiftsekcyj.

Gwałtowne burze nad Szwajcarją.
N iem ieck ie  b iuro  in fo rm acy jn o  donosi !  

Bar/.ylci, że g w a ł to w n e  burze ,  k tó r e  przesz ły  
n a d  ś rodkow ą i w schodn ią  S zw a jc a r ją ,  w y ­
rzą d z i ły  w ielk ie szk od y , s ięgające m ilionów  
franków . Są ofiary w  ludziach. Oprócz 3-cłr 
turystów  z  B azylei, k tórzy zginęli pod Gal 
len sygnalizują  obecnie iż dwóch tu ry s tó w  
przenadło bez w ieści w okolicach  Andermat.

W ielkie menawry w $&*nocnej Francji
Z P a r y ż a  donoszą ,  że w e F ra n c j i  półn.* 

w schodn ie j  rozpoczę ły  «ię dziś ran o  w ieik is  
jesienne m anew ry an nji francuskiej, w  k t ó ­
ry c h  b ie rze  także u d z ia ł  m in is te r  w ojn y  
g e n e ra ł  P etain  i m in is te r  lo tn ic tw a  generał 
D enaiu. M anew ram i k ie ru je  g e n e ra ł  H e m ig .  
. .Paris  Midi“ donosi,  żc w k ró tc e  po przyby­
ciu n a  te re n  m anew rów  n iem ieck iego  a tia-  
clm wmjAkowego generała  K nehlentliala, no- 
nad terenem  przeleciał sterow iec niem iecłd  
..Graf Zeppelin", w racający z poaróży* do  
Am eryki Południow ej. G en e ra ł  K u e b le n tk a l  
p rz e la tu ją c e m u  nn w ysokośc i  około  300 m. 
sterowmowi nicmii ck iem u  złoży ł ukion przez 
hitlerow skie podniesien ie ręki. Z grzecznośc i  
ta k ż e  oficerowie i żołnierze f ra n cu sc y  salu ­
tow ali statek  niem iecki.

Plańowsli porwanie kanadyjskiego 
premjera.

P olic ja  k a n n d v jd ra :  w y k ry ła  bandę, k t ó ­
ra  p rz y g o to w y w a ła  zam ach  na k an ad yjsk ie­
go  p re m je ra  B em ieta .  B a n d y c i  zam ierzal i  
p o rw a ć  p re m je ra  po jego  pow rocie  z Geue- 
w y f f w  n as tęp n ie  z a ż ą d a ć  w y so k ie g o  o k u ­
pu  za  jego  zwolnienie. P o lic ja  a re sz to w a ła  
w O ttaw ie  k i lk a  osób.

Dwie osoby zabite w katastrofie 
samolotu

Na. p rzedm ieśc iach  Dublina- w y d a r z y ła  
się k a t a s t ro f a  lotn icza. Sam olot wojskowy 
spadł na teren ogrodu przy domu sędziego  
Meredith, k tó r y  n iedaw no  w y b r a n y  zos ta ł  

w iceprezyden tem  kom isji  p leb iscy tow ej  w 
S aarze.  Z pośród trzech  cz łonków  załogi 
dw óch  zostało zab itych .  T rzec i w rs k o c z y ł  
pgzgjl k a ta s t ro fą  z sam o lo tu  i  odn iós ł  cięż­
kie r a n r .

POCIĄG W P A D Ł  NA AUTOBUS Z ZOŁ 
NIŁRZAML Vv pobliżu N isz u  w  Ju gosław ji 
poc iąg  pasażersk i  wpa-dl na .rutomohil cieża.- 
row y. p rzew ożący  żołnierzy. 5-ciu żołnierzy7 
zosta ło  zabitych  na m iejscu 18-tu jest cięż  
ko rannych
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Z sali koncertowej.
WIECZÓR CHOPINOWSKI BOL. KONA.

Urządzony staraniom Stowareywonja Mlod. 
j Muzyków w Krakowie koncert Bolesława Kona 
j-agrewnadził w  sali Starego Teatru pokaźną ilość, 
'słuchaczy, których zaufania w  doskonała for­
m ę  młodego pianisty  nie zawiódł przebieg wie 

,'ezoTU. Bolesław Kon jest  —  ja k  diawniej —  pe­
łen  ognia w  swojej grze. Zetknięcie się jego 
palców z klawiaturą, zdaje się wywoływać w 
nim żywiołową, radość tworzenia żywego dźwię 
ku. Ale gra  jego nie zmienia się w b ie g  par 
force przez wszystkie trudności techniczne wy­
konywanego utworu, i; ,v,ość osiągnięcia, rekor­
dowej szybkości nie wywołuje w  nim potrzeby 
upajania się pędem. Kon -ma w  s o b ie  prawdzi­
w y skarb temperamentu, ałc i bardzo wiele roz 
wagi, silnej woli, posiada świetnie funkcjami 
jące hamulce. Jakość  jego muzykalności stwier­
dza sio ła two w iście śj 'ewaokiem ujmowaniu 
kantyleny. Można,by powitdzień, że Kon w ypra­
cowuje liryczno frazy granych kompozycyj, 
wyczuwszy jo najpierw na wbu-nych strunach 
głosowych, przenosząc je na fortepian ze sfery 
idealnego śpiewu. Dzięki tomu. może zawierał 
ro lonez-fautazja i Sonata B-mo!l ustępy, które 
poruszały  słuchacza do głębi.

Przed rozpoczęciem koncertu  poinformowa­
ła  P. Magdalena Lipków ska publiczność o ce­
lach Stowarzyszenia. Młodych Muzyków. W yka­
zująca żywotność organizacja spotyka się na 
gruncie krakowskim z prłnem  zrozumieniem i 
sympatją .  które rokują Stowarzyszeniu pomyśl­
ny  rozwój. Z. J.

„Ukraińska nędza kulturalna4*.

O h r t f y  p ł o n ą .
T ra g ic zn y  w  sk u tk a c h  p o ż a r  n a  okręcie 

■wycieczkowym „Morrocastlo,11, k tó r y  p o ch ło ­
n ą ł  z g ó rą  200 ofiar, j e s t  jedaieni ty lk o  z o- 
g n iw  w  ła ń c u c h u  w ie lk ich  k a t a s t ro f  n a  ino-1 
rsu .  Od czasu ,  g d y  n a  niorzac-h zaczę ły  k u r - ] 
sow ać  o k rę ty  p o ru sza n e  p a r ą  o co raz  w ię k ­
szej po jem nośc i ,  l iczba  of iar  z w ię k sz a ła  się 
s ta le  p o d c z a s  n ie szczęś liw ych  w y p a d k ó w ,  
pom im o u d o sk o n a leń  w  budow ie s ta tk ó w  
o raz  z a s to so w a n ia  w sz y s tk ic h  ś ro d k ó w  bez­
p ie cz eń s tw a ,  ja k ie  d a w a ła  techn ika .

P o ż a r y  n a  o k rę ta c h  z a jm u ją  w  k ronice  
w ie lk ich  k a t a s t r o f  n a  m o rz u  m ie jsce  dalsze 
co do  ilości, p rz o d u ją  w y p a d k i  rozb ic ia  się 
p o d cz as  bu rzy .  P ie rw sz ą  w ielką  k a ta s t ro fą ,  
w y w o ła n ą  p rz e z  pożar ,  p o d cz as  k tó re g o  zgi 
n ę ło  150 pasaż e ró w ,  b y ł a  pożoga- n a  ok ręc ie  
p a s a ż e r s k im  „Brem en“ (n iem iecki)  w  roku  
1000. W  r . 1927 p raw ie  300 ofiar p o ch łonę­
ło m orze  na ,sku tek  eksp lozji  k o t ła  n a  w ło ­
sk im  okręc ie  ,.Principessa Mafalda". W  r. 
1932 g ło śn e m  e c h e m  rozesz ła  się  po  świeeie 
w ieść  o p o ża rze ,  k tó r y  s t raw ił  p r a w e  d o ­
szczę tn ie  w ielk i  p a ro w ie c  t r a n s a t la n ty c k i ,  
f ra n c u sk i  „G eorge Phllippart“, zginęło  wów­
cz as  w  fa la ch  m o rz a  lub  spa liło  się 52 osoby. 
W  1933 t- p a s tw ą  ogn ia  p a d ł  p a row iec  f ra n ­
c u s k i  „ A tla n tią u e4, zginęło  w ó w czas  w  p ło ­
m ien iach  16 pasażerów . W s z y s tk ie  w yżej 
w y m ie n io n e  k a ta s t ro f y  k o sz to w a ły  m niej 
o f ia r  ludzk ich ,  niż o b ec n a  . ,M orrocastle“ , 
g d y ż  l iczba  200 osób n i e w y  r a to w a n y c h  jest 
p ro w izo ry cz n a  a  śc is ła  l is ta  ofiar  m oże  być  
s p o rz ą d z o n a  dop ie ro  w ów czas,  g d y  t r a g ic z ­
n y  k a d łu b  spa lonego  s t a tk u  zo s tan ie  p r z y ­
h o lo w a n y  do X . J o r k u  i zb adane  będzie  j e ­
g o  w n ę trz e ,  g d z ie  m o g ą  się  k r y ć  jeszcze 
zw ę g lo n e  c ia ła  p a s a ż e ró w ,  k tó r z y  nie mogli 
s ię  w y d o s ta ć  z k a b in  i spalili się żywcem .

Z  i sz tu & i
HOLD MICKIEWICZOWI.

P ra s k i  m ies ięczn ik  , .S lavische R u n d ­
sc h a u 11 w  zeszycie w a k a c y jn y m  p o św ię c a  
nacze lne  m iejsce Mickiewiczowi. P ro fe so r  
Bruckner um ieścił  tu  d o sk o n a łą  ro zp raw k ę  
p t .  , ,Der ncnic M ickiewicz11 (now y Mickie­
wicz). w k tó r e j  oświetlił  pos tać  n a jw ię k sz e ­
go  s łow iańsk iego  p o e ty  p rom ieniam i la ta r ń  
n a u k o w y c h ,  jak iem i są  punce P igon ia ,  K lei­
n e r a  i  im P odkreś l i ł  s łuszn ie  d la  s law is tó w  
za g ran icznych ,  że w  , ,P anu  T a d e u s z u 11 je s t  
t łe m  po lsko- li tew ska  w spó lno ta ,  o raz  po lsk o  
ru sk ie  (rosyjskie)  p rzec iw ieństw o . S tw ierdził  
prof. P,riiokncr. że a rcydzie ło  Mickiewiczowe 
je s t  „m odernę Tloohsloislung im F .pos11. że 
m o n o g ra f ja  Kleinera o Mickiewiczu je s t  —  
„W erk  a l le re rs ten  R a n g o s1* i „da.s m onunien- 
t a l s te  W erk  iiber den gi f i-sten s law ischen  
T)ichter“ i że wreszc ie  se jm ow e w ydan ie  
dzieł p o e ty  je s t  „die m onnm en ta ls te  T ex t-  
au sg ab c " ,  mimo, że nic je s t  tak  luksusowe 
j a k  w y d a n ie  dziel Brzeziny, do k o n an e  przez 
c z esk ą  A knrlem ję Umiejętności.

N aró d  rusk i  jest, na,rodem przew ażnie  
ch łopsk im . D la tego  też d la  za g adn ień  .kultu­
ra lnych , d la  nauk i ,  sz tuk i ,  m a  m niej za in te ­
r e sow an ia  *niż dla za g adn ień  po l i ty cz n y ch  i 
go sp o d a rczy ch .  N a w e t  in te l igenc ja  tego  na­
rodu, k t ó r a  o k a z a ła  się d o sk o n a łą  o rg a n iz a ­
to rk ą  życia, eko n o m icz n eg o  i f a n a ty c z n ą  piro 
p a g a io r k ą  ru ch ó w  p o l i tycznych ,  w  dziedzi­
nie produkcji um ysłow ej w ykazuje dużą in 
dolencję. Podaż p ro d u k tó w  li terack ic li  ilo­
ściowo i jakośc iow o  jest. s łaba,  p o p y t  (jak 
w skazu ją  cy f ry  n ak ład u )  jeszcze Słabszy.

B y  to udow odn ić ,  zróbm y k ró tk i  prze­
gląd  d ru k o w a n e g o  s łow a  ru sk iego  w  o b ec ­
nej chwili.

Mam p rze d  so b ą  d ane  G łów nego  Urzędu 
S ta ty s ty c z n e g o  za rok 1932 odnośnie  do r u ­
chu w y daw niczego  w  Po lsce .  Otóż z końcem  
r. 1932 w ychodz iło  w  Polsce 1831 czasopism, 
z czego ruskich 64, czyli 3 i pól p rocen t,  
podczas  gdy  p rocen t rusk ie j ludności w e ­
d łu g  u rzędow ej s t a ty s ty k i  wynosił 15.2. (Po 
l a ry  na 69-2 procent, lu d n o śc i  m ają  84.3 p ro ­
cen t czasopism . N iem cy  po lscy  na 3 procent 
ludnośc i  5.1 proc. czasopism , żydzi na, 8 pro 
c e n t  ludnośc i  5.1 parom czasopism  w h e b r a j ­
skim  ję z y k u  lub żargonie .

Gorzej d la  R usinów  jeszcze s p r a w a  się 
przedstawia.,  g d y  zrob im y  przeg ląd  ich cza­
sopism  pod w zględem  jakościow ym  (co do 
czasu w ychodzen ia ) .  N a  64 w y d a w n ic tw  by ł 
w  r. 1932 jeden ty lk o  dziennik (z k i lkom a 
ty s iącam i n ak ład u ) ,  dw a czasopism a by ły  
pad ty g o d n i  kam i,  15 ty g o d n ik a m i ,  11 d w u ty ­
g o dn ikam i,  26 m ies ięczn ikam i,  3 k w a r ta ln i ­
k am i,  a  3 w y ch o d z i ły  n ie regu larn ie .  IV tym  
sam ym  czas ie  P o la c y  mieli 132 dzienniki, ży 
dz.i 17. N iem cy  (p ięc iokro tn ie  m niej liczni 
w Polsce od  R us inów )  16, em ig rac ja  rosyj 
s k a  2.

N ajw iększy  stosunkow o procent przypa  
da z prasy ruskiej na tygodnik i j m iesięcz­
niki, ale ten ty p  w y d a w n ic tw  swojemi roz­
m iaram i,  n a k ła d e m  i t r e śc ią  m ierzyć się  n a ­
w et  n ie może z od p o w ied n ią  p ra są  po lską .

Z róbm y  jeszcze je d n o  zestaw ien ie ,  by  
p oznać  k u l tu ra ln e  b r a k i  rusk ie .  N a  ziemiach, 
w  k tó r y c h  lu d n o ść  r u s k a  s tanow i w iększość ,  
wycflibdtziło 290 czasop ism , z czego  polspicb 
czasopism  by ło  70.7 p ro ce n t ,  n isk ich  21.4 
p ro ce n t ,  r e s z ta  przypada, n a  niem ieckie ,  ro ­
sy jsk ie  i czeskie. A uw zględnić  tu  n a leż y  i 
to, że ludność  po lska ,  n ie m ie ck a  c z y  żydow­
s k a  n a  k re sa c h  w schodn ich  oprócz p ra sy  
mie jscow ej c z y ta  je szcze  p ra sę  ce n tra ln y c h  
w o jew ódz tw , podczas  g d y  R usini poza obrę­

bem w ojew ództw  w schodnich p rasy  w języ ­
ku ruskim nie mają.

Gorzej jeszcze, niż, z Mydaiiiami perjo- 
dvc/.nomi. p rzeds taw ia  się d la  R usinów  sp ra  
wa z. n ie p e r jo d y k am i (książkam i i b ro sz u ra ­
mi). W  r. 1932 wyszło  w  P olsce  9.695 nie- 
po r jodykuw . z tego  w języku  ruskim ty lko  
288, czyli 2 . 9 . proc. (w ję zy k a  polskim  83.7 
proc., w  żydow sk im  7.1 proc.)- Z tego  by ło  
rusk ich  w y d ań  n au k o w y c h  9.7 procent, (w  ję 
zy k u  polskim 24.(i proc.),  za 10 p o p u la rn o ­
n a u k o w y c h  31.2 proc. (w języku  po lsk im  
13.4 proc.).  Na te ren ie  w o jew ó d z tw  z w ię k ­
szością ludnośc i  rusk ie j (gdzie d ru k u ją  się 
p raw ie  w szy s tk ie  w y d a w n ic tw a  rusk ie)  w y ­
dano  w v. 1932 — 1.371 w y d aw n ic tw ,  z cze­
go na polskie w ydaw n ic tw a  p rzy p a d ło  69-5 
proc., na ru sk ie  20  proc., resz ta  n a  inne ję ­
zyki.  T u ta j  t rzeba  zaznaczyć  to . co i p rzy  
w y d a w n ic tw ac h  porjodyc.znych. że P o la c y  
k o rz y s ta ją  nad to  z w y d a w n ic tw ,  jak ie  p o ja ­
wiają się w  w o jew ó d z tw ac h  cei.itjttlnyc.lt. Tłu 
sini zaś nie m a ją  p oza  g ran icam i w o je ­
w ó d z tw  k reso w y ch  togo im envoa .ru .  U P o ­
la k ó w  k reso w y ch  w y p ad a  jedna k s ią żk a  (\vv 
d ana  n a  k resach )  n a  1.910 dusz, u R us inów  
je d n a  k s iążka  na. 22.193 dusz.

B ardzo  c iekaw ą  też je s t  sta ty sty k a  bi­
blioteczna, spo rządzona  przez G łó w n y  U rząd  
S ta ty s ty c z n y  za rok 1929. Otóż w  ow ym  ro­
ku  polskich  b ib ljo tek  publicznych  by ło  7.053 
(76.1 p rocen t) ,  ru sk ich  1271 (13.7 p rocen t) ,  
żydow sk ich  662 (7.2 proc.),  czyli u P o la k ó w  
p ro c e n t  b ib ljo tek  przew yższa!  p ro c e n t  lu d ­
ności polskiej,  u R u s in ó w  zaś nie dochodził  
do p ro ce n tu  ludności.  Gorzej p rzeds taw ia  się 
jeszcze sp raw a  z ilością k s iążek  w  ty c h  b i ­
b l io tekach .  Na polskie  b ib ljo tek i  p r z y p a d a ­
ło 4.880.273 tom ów  (czyli 79.9 proc.), n a  ru ­
skie 26:5.399 tomów- (ożyli 4.3 proc.), na, ży ­
dow sk ie  12.fi proc.,  reszta, p r z y p a d a ła  n a  
inne (n iem ieckie, b ia ło rusk ie ,  rosy jsk ie ,  l i ­
tewskie. czeskie).

Z re asu m u jem y  pow yższe  d a n e  w- n a s tę ­
pu  ją rem  zestaw ien iu

P olacy , s ta n o w iąc  09.2 proc. ogółu lu d ­
ności.  m a ją  84.3 proc. p r a s y  p e r jodyczne j .  
83.7 proc. w y d ań  n ieper jodycznych .  79.9 pro 
ce n t  k s iążek  w  b ib l io tekach  publicznych .

Rusini, s tanow iąc  15.2 proc .  ludności,  
m a ją  ty lk o  3.5 proc. p r a s y  p e r jodyczne j .  2.9 
proc. w ydań  n iep er jo d y czn y ch ,  4.3 p rocen t  
książek  w  b ib l io tekach  publicznych.

O m aw ia jąc  p o w y ższ y  s tan  w  szeregu  a r ­
tykułów-. określa  go ..Tliło11 ja k o  . .u k ra iń sk ą  
nędze  k u l tu r a ln a 11. Fr. BI.

N O W O  > O T W A R T A
m leczarnia —  restaurac ja  —  kaw iarnia,

V I Z A C I S Z E f i *

p rzy  u licy  SZEWSKIEJ 8 7  (r 6 g  p la n t)

jod kierownictwem (b. wloit. Kawiarni Ziemiańskiej)
P. WACŁAWA LIPIŃSKIEGO
poleca znakomite obiady, kolacja oraz śniadania 
w itdeAokie. Kaw; lub h e rb a t; 2 bułki 2  m a iła  

2 ja ja  oraz miód lub konfitura za 1 zł.
9

■*M I cwatzkannl* WANDA
N ajw spanialsi*
arcy d z ie ło ----- W . S . VA N  OYKE A
twórcy nietapom m anyeh filmów .B is ie  Cie­
nie*. — .T r a d e r  Horn* i .C złow iek małpa*. 
D ram at uczuć mieszkańców dalekiej Półno­
cy oparty  na powieści P io tra  F reuchęn* 
pod tym sam ym  tytułem . —
W rolach głównych: najuro- 
dziwsia mieszkanka Arktvku —

D O R T U K
zwana G retą Garbo Północy oraz 
znakom ity myśliwy M A Ł A .
Kakimo to najw iększa rew elacja 
naszej d o b y ! — F.skimo to film 
najpiękniejszy x p ięk n y ch ! —
F.skimo to film najdoskonalszy 

z doskonałych.

Początek seansów  w dnie po­
w szednie o godzinie 5, 7 i 9’lft 
w niedzielę i święta o g. 3 pop.

Sala centralnie w entrlow aaa.

Z ł ó i  s k f e d l 4$  
n a  p o w o d z i a n !

ś%xeczy c ifftfflirc
Chce zjeść własną nogę.

S ąd  w  Boma. g łów nym  porcie belgijskiej 
ko lon ji  K ongo w środkow ej A fryce ,  m ia ł  0- 
sohliwą sp raw ę  do  rozs trzygn ięc ia .  S k a rg ę  
złożył m ianow ic ie  w  im ieniu operow anego  
w szp ita lu  w  R om a czarnego  k a c y k a  m u rzy n  
skiego jego  a d w o k a t .  boJgijczyk. K a c y k ,  k tó  
ry  n a s k u te k  r a n y  od u k ąsze n ia  żmiji do s ta ł  
g a n g r e n y  w  nodze, m usia ł s ię  po d d ać  w szpi 
ta lu  am p u ta c j i  nogi.  P o operacji pacjent za­
żądał w ydania nut zdjętej nogi. L e k a rz  n a ­
czelny szp i ta la  zna ł  j e d n a k  dobrze  swoich 
czarnych , .paponheitnerów “ i k a teg o ry cz n ie  
odmówił ż ą d an iu  m u rzy n a .  P lem ię, k tó re g o  
szefem by ł k a c y k ,  znane  je s t  w K o n g o  ze 
swego h idożers tw a. L ek a rz  dom yślił  się od- 
razu, iż k a c y k  chce o trzym ać  a m p u to w a n ą  
nogę  po to  ty lko ,  a b y  ją  zjeść. O burzony  do

■żywego m urzyn  p o d a ł  n a ty c h m ia s t  po w y j­
ściu ze s z p i ta la  s k a r g ę  do s ą d u  i polecił  obro 
n ę  sw ojego  ż ą d a n ia  adiwolkatowi, k tó re m u  
obiecał sow ite  h o n o ra r ju m  rv n a tu rz e  w  r a ­
zie w ygranej-  Sąd  m u s ia ł  się t r z y m a ć  l i te ry  
p ra w a  i n ie m ógł odm ów ić ż ą d an iu  k a c y k a .  
Ola jak ich  m iało to  być celów-, w  to  sąd  nie 
mógł wcilicdizić i z tegio w zg lędu  p rzy z n a ł  ra  
cję k a c y k o w i,  n a k a z u ją c  szp ita low i zw rot 
nogi jej p raw em u właścicielowi. Czy n o g a  
po t a k  d ług im  czasie będz ie  się zn a jd o w a ła  
w  s tan ie  „ ja d a ln y m 11 —  wolno w ątp ić .

Programy siacyj radowych,
Piątek, 14 września 1934 r. 4‘ _

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy i Lwowa5 7.50 Koncert?.reklamowy
11.57 Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Transmisje z 
\Vai¥za\vy: 13.10 Płyty; 15.30 Transm. z W ar­
szawy; 15.35 Komunikaty L. 0. P. P.; 15.45 

[Transmisjo z Wars-z. i Lwowa; 18.00 Odczyt: 
„Uniwersytety angielskie’' (kilka rad  i wskazó­
wek dla studentów polskich); 18.10 Wiadomo­
ści bieżące: 18.15 Transmisje z Poznania i W ar­
szawy : 10.15 I ogram na dzień następny; 10.50 
Wikulomośoi sportowo z Warsz.: 10.56 Lokalne 
wiadomości sportowe: 20.00 Transmisja z War; 
szawy; 20.30 Koncert symfoniczny z Warsz.; 
koncert poprzedzi prelekcja muzyczna dir Z. Ja- 
ohinmokiego: 22.55 Koncert reklamowy; 23.15 
Transmisja z Warsz.: 23.25 Muzyka taneczna 
z płyt.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź programu 
w wykonaniu „Wesołej trójki"; 12.05 „Silva re 
rum" i repertuar teatrów; 15.35 Lwowskie wia­
domości ekonomiczne oraz giełda zbożowa;
16.45 Audycja dla chorych w oprać. ks. kap. 
M. Rękasa; 17.50 ..Schronisko d la  nieletnich11; 
18.00 Zycie artystyczne; 1S.05 „W ędrów ka po 
I w o wskicli kości olaoh’1.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze’1; 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po­
ranna  z ptvt; 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za­
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re ­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał, 
12.03 Wiadomość; meteor.: 12.05 Codz. prze­
gląd prasy: 12.10 i 13.10 Koncert zespołu gitar 
hawajskich; 12.25 Transmisje z portu lotnicze­
go w  Mokotowie. Zakończenie lotu okrężnego 
Międzynarodowych Zawodów Lotniczych 12.50 
P ogadanka dla kobiet: 13.05 Dziennik południo 
w y 15.30 Wiadomoścj o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 ^Najpiękniejszy 
głos świata": 16.45 Audycja 'dla! chorych ze 
Lwowa; 17.15 Recital fortep.: 17.50 Przegląd 
wydawnictw; 18.00 „Nowiny leśne”; 18.10 Zy­
cie kultura lne i artystyczno stolicy; 18.15 R e­
cital z Poznania; 18.45 ,,100-lecie Cytadel; W ar 
sziaiwskiej1’; 10.00 Koncert Chóru Dana; 19.25 
Pogadanka aktualna; 19.35 Recytacje poezyj;
10.45 Program na  dzień następny; 19.50 Windo 
mości sportowe; 20.00 D. c. transmisji z port.u 
lotniczego w Mokotowie; 20.30 Koncert, synif.; 
w  przerwie: Dziennik wieczorny, oraz „ J a k  pra 
cii jemy w Polsce”; 22.55 Koncert reklamowy; 
23.15 Komunikaty  o Turnieju Lotniczym w  ję 
żyłkach' obcych 23.20 Wiadomości meteorolo- 
gic/jne; 23.25 Muzyka tanecznia.

Katowice, (395,8) G.: 15.35 Wiadomości go 
Sipodareze; 18.00 „W ymowa bagien i jezior 
skandynawskich11; 23.00 Skrzynka pocztowa w 
jęs. francuskim.

Od Wydawnictwa
Prosim y P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenum eraty za

wrzesień.
Równocześnie zw racam y się 

da wszystkich abonentów za- 
la f  ająeyah z preaasaaratą z ga- 
rącass w ezwaniem  aby zocheieli 
niezwłocznie zaległości w yrów - 
a a * .

H u m o r

Ostrożny . P o lic jan t  do s z o fe ra : —  Czem u 
ob jeżdża  pan  od godziny  d rogę naoko ło  
szp ita la?

Szofer: — Przez ostrożność. P ro w ad z ę  
po raz p ie rw szy  a-uto.

NA STOLE OPERACYJNYM.

—■ Panie doktorze! Czy ta k a  operacja jest 
niebezpieczna, j

— O tak! Naogół na  5 operacyj udaje się 
tylko jedna.

—  Niech się pan  nie boi! Czterej poprzedni­
cy już są. w grobie. *

OOOr —  ■



K r 251 i,.GŁOS NARODTT” z dnia 13-go września 19554 Str. K

i'*5' ;.Ł-J v*. ŁV, |

fpt ly tA a c
v  MraC e>mic.

Czwartek 13: Filipa i Ju ljaua mm., Amata b.
i Eugęnji. §  v  V *
Wschód słońca. 5.06, zachód 17.58.
Długość dnia 12 godzin i 36 min.

Piątak 14: Podwyższenie św. Krzyża, Wiktn-
ra  m.
Wschód słońca 5.07, zachód 17.55.
Długość dnia 12 godzin i  31 min.

 oo—
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój du­

szy śp . gen. J. Sowińskiego w  103-letuią tocz- 
nieę jego śmierci, odprawo w  dniu wczorajszym 
w kościele św. Anny ks. prcp. Masny. W na­
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele władz 
i liczne rzesze publiczności. Pieśni żałobne wy- 
k o ra ł  chór ..Echo".

DYREKCJA TRAMWAJOWA zawiadamia, 
że począwszy od dnia 16 ban. wozy tramwajowe 
Linji Nr. 4, ..Rynek główny— Park Dra Jon ia-  
na"  bedą kur.-owaiy w niedziele i święta tylko 
popołudniu, t. j. cd godz. 13-ej tak. jak w dnie 
powszednio.

NA TARGOWICĘ MIEJSKA spędzono bu 
haji  144. wołów 69. krów 117. jałówek lO.i, 
cieląt 588. owiec 8. kóz i Iw anów  —  l i w  >ga- 
cizny 715, razem 1746 zwierząt 7. poprzedniego 
tygodnia  pozostało 43 zwmrząi. Ogółom 1 '49 
zwierząt-.

Płacono za jeden kilogram żywej nagi:  bu­
haje od 9.47 do 0 70 gc. woły od 0.4 7 Jo  73 B L  
krowy od 0.58 do 0.68. jałówki od 0.46 do 75 
gr., cielęta od 0.48 do 1.1” gr. niero^ąpfizn.i od 
0.75 do 96 gT. bitej wagi, nierogacizi. v cd 0.80 
do 1.2" gr. Ze spędzonych n a  ta rg  zwierząt 
sprzedano: na konsumeje miejscowa 1718 sztuk 
na  konsumeję innych gmin 71 sztuk.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA­
CY. Dnia 11 ’ września n godz. 2.45 wezwano 
Pogotowie Ratunkowe na ulicę Dunajewskiego 
do Rom ana Litnwskiego, robotnika miejs ci ■■go. 
zam. w Wierzchowcach pod Ojcowem, który 
podczas noszenia' śmieci z domu Nr. 0 przy tej 
ulicy, doznał złamania prawej nogi przez usu­
nięcie się n a  nogę skrzyni z° śmieciami. Wymie­
niony został przewieziony dci Sznitala św. Ł a ­
zarza.

PORZUCIŁA DZIECKO. Policja aresztowała 
Sowę Magdalenę, la t  23, bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania, za porzucenie swego nieślubnego 
3-miesięcznego dziecka- płci żeńskiej w bramie 
domu przy ul. Tiadziwillowskiej L. 4, w dniu 1. 
IN. 1931 t.

NIE STAWIAĆ ROWERÓW BEZ OPIEKI 
Bartoszewski Stanisław, zam. w  Zielonkach 
Nr. 20 doniósł organom P. P., że dnia 11 bm. 
około srodz, 16-ej skradziono mu na ul. Długiej, 
pozostawiony bez opieki rower, wartości 80 zł.

ZA W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO W pią- 

teł- dnia 14-go września br. o godzinie 20 odbę­
dzie się w  sali Towarzystwa Lekarskiego przy 
ul. Radziwiłłowskiej ł. 4, nadzwycz.a-jno posie­
dzenie -naukowo Towarzystwa Lekarskiego Kf"a 
k  owakiego. Porządek dzienny: Dr. Rudolf Drel. 
ku rs  z Wiednia wygłosi wykład p. t.: „Das We- 
sen  der Neurcse".

ZMIANA REJONU POCZTOWEGO. Z dmem 
15 września 1934 r. wyłącza się. gm-inę Królowa 
Ruska, z zamiejscowego okręgu doręczeń urzę­
du poczt, w  Grybowie i włącza się ją  d,o za­
miejscowego okręgu doręczeń agencji poczto­
wej w Kamionce Wielkiej.

K I P F t m j  iR  T E A T R U  SŁ «W .4C IT B G i*
Czwartek: „Książę Niezłomny".
P ią tek  14: . .Domek z k a r t ‘“ (Gość. występ 

M. Maszyńskiego).
Sobota 15: „Zwyciężyłem kryzys" (Gość. 

występ  M. MaszyńskiegoL

REPERTUAR K IN O TEA TR Ó W .

Ś W IT : F . P . 1 n ie  d a je  znaku  życia .
W A N D A : Esk im o.

ADOLLO: Przedmieście (Wałlaee Beery).
SZTUKA: Lady Lou <Mac West).
UCIECHA1 I. Paryż w ogniu. IT. 2-ga serja 

„Nędznicy".
SŁONKO: L P arada  rezerwistów, fi# Kró­

lewski sport.
PROMIEŃ: Brat djahla (Flip 5 Flap).
A D RIA: „C esarsk ie  ło w v “ . N ad p ro g ra m : 

R e w  ja.
BAGATELA: „Piekło niedoświadczonych

dziewcząt" w gł. roli Dita Parło, na scenie rewja 
p. t. ..Jesienne zaloty".

KINO DOMU Ż O ŁN IFR ZA . Od 10 do 
13 bm.: „P ie k ło  zazdrośc i11 x

 oo----------
GOŚCINNE W YSTĘPY MARJUSZA MO­

SZYŃSKIEGO. Ju tro  w piątek świetna komedja 
muzyczna Granichstadtena „Domek z kar t“

Bracia ^riamowicze opuścili Kraków.
S y m p a ty c z n i  gośc ie  z za oceanu  zw ie­

dzili w  dniu w czora jszym  Ojców. Złożyli 
również szereg  w izy t .  Między i ii nom i byli 
gośćmi p ro z y d e n ia  m iasta  dr. Kaplick iego . 
W  to k u  dłuższej rozm ow y  w yrazili oni szcze­
ry,- z a c h w y t  d la K ra k o w a  i jego  p a m ią te k ,  
da jąc  w  szczególności w i r a ż  w/.rusz.eniu. 
jak ie  ogarnia- am e ry k a ń sk ic h  Polaków  wo 
hec- zachow anych  w K rakow ie  w spom nień , '  
t r a d v o \ j  i g robu  K ościuszki.  P re z y d e n t  dr. 
Kaplick i w y d a l  n a  cześć m.dvch g o ś d  obiad 
w  Sali re tm a je ro w sk ie j  w Paiai-n S |iiskim. 
Bracia, A dam ow ie /e  popija jąc  dużem i bau-  
stami u lubione piwo. dzichh się w sp o m n ie ­
niami z przelo tu  nad  A tlan tyk iem . P rz \  d e ­

serze zabra ł  glos p .  P rezyden t-  n as tęp n ie  
zaś w ro o z i i  b rac iom  A dam ow iczom  w u p o ­
minku p iękny  album  z w id o k am i K ra k o w a  
i dod ąk a c ją .  Pani \u a m o w ic z o w a  o trzym a 
Jft w upom inku sz k a tu le  z cukram i.  rvyko- 
n an ą  w- formie sk rzyn i b ronowickie j.  B r a ­
d a  A dam ow icze ze w zruszaniem  przy ję li  
dar.  obiecując w  przyszłości n iezaw odnie  
przybyć do K ra k o w a dla dok ładn ie jszego  
poznania jego  przeszłości i pam ią tek .

W czoraj o godzin ie  4 pop. sy m p a ty c zn i  
goście K rakow a w y s ta r to w a li  z. lo tn iska  r a ­
kowickiego w  k ie ru n k u  K atow ic ,  żegnan i 
przez przedstaw ic ie l i  w ładz i publiczności.

- .............00  — m

Otwarcie V I. M ię d z y n a r o d o w e g o  
Kongresu W y c h o w a n ia  Moralnego.

V. szczelnie w ypełn ionej  auii Collegium 
X ovum  1 iiiw. dagiell .  o d b y ła  się w  środę  
o godz. 9.45 inaugu rac ja  VI. M ię d zy n a ro d o ­
w ego K ongresu  Yrych. Morgi. A ciiwilą, gdy  
na lum orow em  miejscu zasia-lł p. m in is te r  
o św ia ty  W . Jędrze.iewicz w otoczeniu  p rz e d ­
stawicieli m ie jscow ych w ładz ,  wsaeflł na 
mów nicę R e k to r  Uniw. J a g .  prof. M aziarski, 
b y  w  roli gospodarza- pow itać  K ongres .  P rof.  
Maziarski p o dz iękow ał  k om ite tow i organ i-  
zacyjncunu za  to ,  że wy orał K raków , s to licę 
d u ch o w ą  Polski i s t a ry  U n iw ersy te t  K r a ­
kow sk i  n a  siedzibo obrad k ong resu ,  n a  k tó r y  
t a k  lieznie przybyli p rzedstaw ic ie le  p a ń s tw  
całego n iem al świata- P rof .  M aziarsk i  za ­
k o ń c z y ł  po  f ran cu sk u ,  zw raca jąc  się w t \ i n  
ję z y k u  z p o w ita n iam i spec ja ln ie  do z a g r a ­
n icznych  cz łonków  K ongresu .  —  N as tęp n ie  
p rzem aw ia ł  po  f rancusku  prof. Uniw. W arsa .  
HaSecki, p rezes  k o m ite tu  o rg an iz ac y jn eg o  
k o n g resu ,  witając, posz< zególnf  de legac je ,  
p rz y b y łe  n a  ko n g res .  P o  prof. I la leek im  
za b ra ł  g los  p. min. Jędrze.iewicz, podnosząc ,  
iż P o lsk a  ma- pełne,  w y n ik a ją e e  z t rad y c j i ,  
p r a w o  zabielania- g łosu  w  sp raw ie  m o ra ln e ­
go  wychowania- m ło d y d i  poko leń :  była  b o­
w iem  pierwszem  państw em. które pow ołało  
M inisterstwo O św iaty, przez stw orzenie K o­
misji E dukacyjnej. T an  m in is te r  zak o ń czy ł  
swm przem ów ienie  po f rancusku .

P o  p, m in is trze  p o w ita ł  zjazd imieniem 
za rządu  K ra k o w a  w icep rezyden t ,  se n a to r  
S koczylas, zaznacza jąc ,  że o byw ate ls tw o  
K ra k o w a  docenia- znaczenie  urządzenia, k o n ­
gresu  w7 K ra k o w ie ,  widzi bow iem  w  tern 
uznan ie  d la  d u chow ych  i ku ltu ra lny  cdi w a r ­
tości sw ego  m ias ta .  N as tęp n ie  zjawił się na  
ka ted rze ,  p r z y ję ty  ok la sk am i prof. Uniw. 
W arsz .  T. Zieliński, ho n o ro w y  preze* k o n ­
gresu . W sp o m n ia ł  on, że wdaśnie wr oliwili, 
g d y  wj s to licy  b ra tn ieg o  n a ro d u  w  P ra d z e  
za k ończy ł  się k o n g re s  filozoficzny, w  K r a ­
kow ie  ro zp o c zy n a  ąię k o n g re s  w-ychowąjiią 
m ora lnego , a  oba. k o n g re sy  m a ją  pew ne p o ­
k rew n e  zadania.

Przed przem ów ieniem  p. Goulda, prezesa 
poprzedn iego  k o n g r^ ju  w y chow an ia  m o ra l­
nego  od b y te g o  u  P a r t  żtt w  r. 1930. zabra ł  
ponow nie '  g los nref. H alecki i po ang ie lsku  
k ró tk o  podkreśli ł  zasługi p. G oulda.  W  d a l­
szym  ciągu  obrad obecni w ysłuchali  krót 
k iego przemówienia p- Goulda, poezom se ­
k r e ta rk a  k o n g resu  p. l o k a lo w a  odczytał,"

Od A d m in is t r a e f f .
Przj  z»snr lania pejedynezyth 
©g*©E?pl»i"ty „Gtostt Nar©d«“  
nnleiy róuiioeześnte nadesłać 
20 gr. za kaidy su ae r dztoa- 
nika i opłatę pr<tsiewą 10 gr 

od egzemplarz#.

treść  jego  odczy tu  po po lsku . F . G ou ld  m ó­
wił m iędzy  m nem i:

„K o n g re s  współdziała, z idea łam i reform  
gospoda rczych .  w olności po li tycznej,  Ligi 
Narodów i jednośc i  św ia la .  N a jw y ż szy m  ce ­
lem w y chow an ia  jest- - tę  utajoną, jedność  
św ia ta  odsłonie. —  W y c h o w an ie ,  po łączone  
w  b ra tn im  w y s i łk u  z a k c ją  go sp o d a rczo -  
społeczną,  b u d u je  św ią ty n ię  z jednoczonego  
św ia ta  przyszłości. W s z y s tk ie  o d m ia n y  d u ­
szy ludzkiej są w spó łtw órcam i te g o  o d ­
wiecznego dzieła w y ch o w an ia :  za le ty  n a j ­
po tężn ie jszych  n aro d ó w , serc  i  za rad n o ść  
najc ichsze j  gospodyn i ,  p o tę g a  n a jg łębszego  
myśliciela ,  n a iw n e  cnoty  p ry m ity w n y c h  lu ­
d ó w 11.

Prof. H aleck i zaw iadom ił  n as tęp n ie  zjazd 
o o trzy m an iu  depesz od r e k to ró w  Uniw. 
L w ow sk iego  i P o z n a ń s k ie g o ,  poczerni z a p o ­
w iedzia ł  r e f e r a t . i

in a u g u ra c y jn e g o  p rzeds taw ien ia ,  k tó re  od ­
było  się w e wtorek- ,

Naogól :obecny p rog ram  c \  rku S taniew- 
skich  je s t  ie p szy p n iż  len .  k tó r y  og lądaliśm y  
z w iosną br. 7, wielu i bardzo  u rozm aiconych  
p r o d u k c y j  n a  p ie rw szy  p ian  w y b i ją  się do ­
skona ła  t resu ra  słonia, k tó ry  rozróżnia k o ­
l o n  , umie rachow ać ,  g rać  n a  k a ta ry n ce ,  
oraz w yk o n y w a h u m o ry s ty c z n ą  scenę go le­
n ia  p rzy g o d n e g o  gościa . Zas łużone  też o k ła ­
d u  z b h r a i a  p. Em m a Truzzi za śwnet-ną i p o  

jm y - Io w ą  tre su rę  k i lk u n a s tu  p ięknych  koni. 
Ogólnie też po d o h a iy  się wddzom w y borne  
pop isy  ekwdl i b ry s tyezno -uk  roba ty c zn e  siós tr  
pp. U ar ion  i Trmy. dalej zespół a k r o b a tó w  
w łoskich  . .I talo-R oys" w y k o n y w u ją e y  e fe k ­
tow no  p o tró jn e  ..salto m o r ta le"  w7 p o w ie t rz u  
oraz g ru p a  m łodych  ch ińczyków , w y g im n a ­
s ty k o w a n y c h  i w ysp o r to w an y ch  aż d o  p o ­
dziwu. Osobno miejsce wr p rog ram ie  za jm u ­
ją in te resu jące  p ro d u k c je  zręcznościow e, j a k  
żongler  na konin  p. T erron i.  pp.: K ia t tow ie ,  
popisują-ey sję m is t rz o w sk ą  g r ą  w  „d iabolo  1 
oraz odw ażny  i s ilny  p. Sm iths c h w y ta ją c y  
w  lo c k  ciężki nabó j wystrzelony ' z armaty', 
ustaw ionej na a ren ie  cy rkow ej .  B o g a ty  i n- 
d a n y  p rog ram  dope łn ia ją  w y s tę p y  znanej  
p a ry  m uz y k a ln y c h  korników : B im a i Borna, 
rozbaw ia jących  publiczność  ak tua inen r i  k u ­
p le tam i i g rą  n a  różnych a o ryg ina lnych  in ­
s trum en tach .  W szys tk ich  wwkona.wców n a ­
g rodzono  hnr.zncmi ok laskam i,  co j e s t  zapo ­
wiedzią ,  żc obecny  p ro g ra m  c y rk u  S tarnaw ­
skich zdobędzie  sobie zasłużone p ow odze­
nie. ( A t )

J s & i & w & i .

Niepewne jutrn Podgórza.
Podgón-zanio to  lu d ek  w eso ły  i żw aw y, 

rozmiłowany' w poblisk ie j W iśle .  K rzem ion­
k a c h  i s łonecznej pogodzie.  Z w łaszcza  za 

I.o“ fv a n e n ś k u 'nak reś l i ł  ^  Wba- za wmdą._ S tą d  n ic

z gościnnym występem znakomitego artysty 
Teatru Narodowego w Warszawie Marju3za 
Maszyńskiego oraz z pp.: .laroózewska i K
Wyrwicz-Wiehrowskim w rolach głównych.

W  sobotę na przedstawieniu popularnem. po 
c-enach zniżonych, doskonała komeclja p. Vul- 
jiiusha, „Z w yciężyłem  kryzy s“ z M arjuszem Ma- 
szyńs-kim w roli głównej.

-OOQ-

sy lw e tk ę  p ie rw szego  re fe ra tu  prof. Brunsch- 
\ ic g a  z P a ry ża ,  k tó r y  w y g ło s i ł  r e f e ra t  o 
w spó lnych  źród łach  moralności ludzkii  j. P o  
nim w yg łos ił  r e f e ra t  po n iem iecku  prof. Pe- 
tersen z Jen y , m ów iąc  o narodowm-politycz- 
nem  uksz ta ł tow 7anin  m ora lnośc i  ludzk ie j .  —
T rzec i  re fe ra t  po  f ra n c u sk u  o rozbro jen iu  
m ora lnem  p rze d s taw ił  prof. H alecki. Prze 
m ówienie prof. H aleck iego  w yg łoszon e z du­
ża sw adą b y ło  często  przeryw ane oklaskam i. 
P os iedzenie  in a u g u ra c y jn e  zakoue.zvło się 
o godz. 12.45.

.Po po łudn iu  od g o d z in y  15.30 o b ra d o ­
w a ły  cz te ry  sekcje :  s e k c ja  p ra c y  i m o ra l­
ności, sekcja, l i t e r a tu r y  d la  m łodzieży, s e k ­
c ja  porozumienia, n a ro d ó w  przez młodzież, 
oraz s e k c ja  koedukacj i . '’Na posiedzeniu  k a ż ­
dej ? s e k c y j  w y g łoszono  po k i lk a  r e f e r a ­
tów-.

W  p ią tek  ran o  i p o p o łu d n iu  ob rad o w ać  
b ęd ą  w  da lszym  ciągu  se k c je  k ong resu .

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 7  OKAZJI 
VI. MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU WY- 
CHOV1<Ax IA MORALNEGO dzisiaj w czwartek 
wypełni t-ragedja J .-Słowackiego według Calde 
rona: „Książę Niezłomny“ z Dyr. .T. Osterwą 
w roli tytułowej oraz z pp.; Grano-wską, Burna,- 
towiezem, IDerowskim. Modrzewskim. Nowa- 
kowskim. Pągowskim, Ruszkowskim, Wojtec- 
kim. Woźniakiem j in. —  Przedstawienie to jest 
w całości zakupione przez Komitet Kongresu.

 u00°°000----
Atrakcyjny program 

w cyrku Staniewskich.
O-d k i lku  już  la t , j  d w a  raz y  w  ro k u :  z

wiosną i n a  jesieni p r z y b y w a  do  Krakowa- m en ie  
u ą jw ię k sz y  po lsk i  c y r k  S tan iew sk ic li  i rozb i­
ja sw e n a m io ty  n a  Błoniach ob o k  bo iska  
„ G ra c o r i i" .  Obecnie z n ó w  cy rk  St-aniew- 
sk ieh  zaw ita ł  do po d w aw elsk ie g o  g rodu  i za  
p rez en to w a ł  nam c iek a w y  p ro g ra m  podczas

dziwmego. że .rodon i ły  p o d g ó rza n in  o d  nie- 
p a m ie tn y ch  l a t  u w aż a ł  za  swój obow iązek  
skon tro low ać  p rzyna jm nie j  raz  dz iennie  s t a n  
baw om etrn-olbrzym a um ieszczonego  n a  śc ia­
nie g m a ch u  d a w n e g o  podgórsk iego  ra tu sz a .  
A  b a ro m e tr  b y ł  niezły , to  też  kib ice p o d g ó r  
skic-h poteŁg  sportowy-ch P o d g ó rz a .  K o ro n y  i 
ruch liw ego  Sokoła w y sn u w a l i  z jego  s ta n u  
wnioski co  do po w o d ze n ia  k a so w e g o  p ro ­
je k to w a n y c h  n a  na jb liższe  św ię to  imprez. 
S za ry  tłum sz u k a ł  w  nim odpow iedzi n a  p y ­
tan ie :  czy  b rać  dzisia j pa ra so l ,  czy  tez n ie  
itd- itd.

B a ro m e tr  b y ł  p o dobno  p rz y rz ą d e m  m a ­
g icznym . Z d ra d z a ł  bow iem  wre d łu g  opinji 
p o d g ó rza n  wiple innych  ta jn ik ó w  n a tu ry .  —■ 
Nie obce mu. b y h r n ie u ch w y tn e  d la  z w y k łe ­
go śmiertelnika- oznak i za p o w ia d a ją c e  w y ­
lew  W isły  1 wdclo innych .  Słowrem w-prawn," 
p o d g ó rza n in  w yczytyw m ł n a  n im, ja k ie  ju tro  
■zgotował los jego  rodzinne j dizielnicy.

P e w n e g o  raz u  w y b u c h ła  w  P o d g ó rz u  
bom ba. B a ro m etr  znikł ze śc ian y  m a g is t r a c ­
k iego gm achu ,  a  w  jego  m ie jsce  w m u ro w a­
no  ta b l ic ę  k u  czci po leg łych  leg jon is tów . — 
T rudno ,  u s tą p i ł  m ń-isca  pom nikow i,  sa m  zaś 
ku  żalowń p o d g ó rz a n  p o w ę d ro w a ł  d o  la m u ­
sa .  Pocłgórzanom  t ru d n o  j e d n a k  pogodzie  
się  z  ty m  s tanem  rzeczy. Ni-e n ie  m a ją  p rze ­
ciw p a m ią tk o w e j  tab l icy ,  k t ó r ą  n iedaw no 
uroczyśc ie  odsłan ia li ,  chę tn ie  j e d n a k  u jrze li­
b y  z p o w ro tem  s ta re g o  zna jom ego ,  b a ro ­
m etr .  Oczywiście n ie w  te m  sa m e m  m ie jscu ,  
gdzie  dzisiaj tablic-a, lecz np. n a  śc ianie  m a ­
g i s t r a tu  od s t ro n y  ul. L w ow skiej.  N ie w idzi 
m y  p rzyczyn ,  k tó re  s t a ły b y  n a  p rzeszkodz ie  
uw zg lędn ien iu  tego  życzenia  p o d g ó rza n .  S pet 

jego  w p ły n ę ło b y  bez w ą tp i e n ia  n a  
podniesien ie  sam opoczucia  m ie sz k ań có w  te j  
sy m p a ty c zn e j  dzielnicy. W s z a k  je d n o  sp o j­
rzenie n a  b a ro m e tr  rozw iew ało  w-szelkie o b a  
w y  n ie zn a n eg o  ju t ra ,  k ló r e  dzisiaj n io s te ty  
je s t  n iepew ne.

Komitet p a r a f ia ln y  k o ś c io ła  ^ a r  ja s k ie g o
o walca „I. K, C.“ z „wikarówki4*.

TI) O chęci korzystania z przypuszczalnych 
dochodów 7. lokali sklepowych d la  d-obra p ry ­
w a tn e g o  Księży Marjac-kic-h, czy Członków 
Komitetu para-fjaiiu go niema mowy w?obcc- kon­
troli. jafca panuje i panować będzie w łonie 
Komitetu jako organizacji korporacyjnej. — 
rnwosh-cja ta ma za tern na celu .wyln-cz-nie do­
bro parafjan, a me jakiekolwiek korzyści czy- 
to Komitetu, czy też duchowieństwa p racu ją ­

cego w tym kościele.
'Bowotpwame się zaś w walce z Komitetem 

parafialnym i stojącym na czele parafii Marja-c- 
ki«j Archiprezbyterem n a  cy ta t  z Ewangeiji 
św. o przekupniach, wypędzanych z kościoła 
przez Chrystusa P an a  jest grubą ignorancją 
w rzeczach religijnych i perfidnem nadużyciem 
wzniodego tekstu biblijnego. Chrystus Pan. 
bowiem wwpęrlzał przekupniów7 z przpdsionka

>rieoHęb>crstae Elektrotechniczne

Inżynier Bolesław JURSKI
(raków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98»

Efektowne ł tanie oświecenie wnętrz i wystaw lokali łiancfławycft
•slega >*<? n p  a  |» cuł»w.i«t ż a ró w e k  „R e x

0*erty i prospekty na żądanie bezpłatnie.
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świątyni Salomona, przeznaczonego n a  modli­
twę i składanie ofiar.

Tu zaś chodzi o umieszczenie sklepów poza 
obrębem kościoła i to nie od strony prezbiter­
ium, lecz od Małego Rynku. Przecież już od 
dawnych czasów istnieje szereg sklepów w po­
bliżu kościoła Mariackiego, zwróconych nawet 
ku  kościołowi, a n ik t  jakoś nie uważał tego za 
profanację, chociaż niektóre z nich prowadzone 
są przez innowierców!! Jeżeli zaś kto nie ma 
prawa gorszyć się takiemj rzeczami, to prze- 
dewszystkiem ci, którzy  nie zawsze przestrze­
gają zasad wiary i moralności w swoich wy­
dawnictwach.

Trzeba zaś stwer.izić. r» Komitet parafialny 
nie odmawiał nikomu, a więc także i wydaw­
nictwu „I. K. 0 . “ wyczerpujących informaeyj 
o prawdziwym stanie rzeczy i o swoich zamie­
rzeniach. lecz ich nawet przez jednego ze swych 
członków na osobnych konferencjach w dniu 
16 i_ 23 sierpią br. z dwoma redaktorami ,.TL. 
K uriera’1 odbytych —  udzielił.

FA N T A ST Y C Z N E  RAD Y  I POM YSŁY.

m żf(ia
TYDZIEŃ SPOŁECZNY KA TOLIKÓW WŁOSKICH

i
że w łosk i u s tró j  

c a l r m  święcie bar-

podstaw ow ej

O sta tn io  w  P a d w ie  rozpoczęły  się o b ra d y  j-rn jac;n w skazu ją .
18-go T ygodnia S połecznego k ato lików  w io korpor^ .y jr iY  znalazł  w 
sklch, pośw ięconego  w  Toku b ieżącym  te m a - id,zo  żyw y  o d d ź w ię k , 
tow i m ora lnośc i  w  ż y c iu  zaw odow em . Ina-u-j ,, , .
ffuracji, po po w itan iu  cz łonków  k o n g r e s u '  Lugh ten  je d n a k  czeipie
p r z e z 'b i s k u p a  Agostin i .  d o k o n a ł  k o m a n d o r  soojologji chrześcijańskie., g łoszącej
Ciriaci. k tó r y  też w yg łos ił  p rzem ów ienie  konieczność  ^ d a n i a  -  p rz y  system ie w spół 
wstepne. P o czu c ie  ' '  , p rac y  rożnych  w ars tw  s p ó łc e , .u c h  w ko,;-

• . : p o ra ły w n y m  u s t ro ju  społecznym  —  w la s e r
m o ra ln o śc i w  p ra c y  z a w o d o w e j, jw e j w a r to ś c i  p ra c y  z a w o d o w e j. We Wlo-

mówił k o m a n d o r  Ciriaci. n ie  je s t  w  n a s z y c h  szech, gdzie szef rządu z je d y n ą  w  swoim 
c z a s a c h  ta k  s iln e , c z u łe  i tw ó rc z e , j a k  w y -  rodza ju  szybkośc ią  przechodzi od p ropagan -  
m a g a ją  te g o  p ra w a  b o sk ie . IV dziedzinie tej ^ 7  d o  c>zy nu. o d c z u w a  się s t a ły  r a d y k a ln j

Nie mając pml ręką żadnych rzeczowych 
argumentów w prowadzonej przeciw budowie 
wikarówki walce, pooiwa się

F> Kurjer Ilustrowany i zwolennicy jego do 
proponowania Komitetowi różnych fantaMycz- 
nycli pomysłów rozwiązania sprany- wikarów 
ki. .Między innomi radzi zaanektować na ten 
cel jeden z fundacyjnych domów, należących
do kościoła (nie do ■ probostwa! Mariackiego. I . , , , . .

'K ośc io ła  m og ła  sku teczn ie  wszelkie

odczuw ać roz- 
gospodarczem i

szczególnie m ocno daje się 
dźwięk między p o s tu la ta m i  
a religją . F a k t  ten  je s t  dla k a to l ik ó w  szeze 
golnie bolesny, albowiem  w  p ra k ty c e  p ro w a  
dzi do ogólnej oboję tnośc i i to le rancji  w rze 
czach religijnych. Jednaik p rąd  ku budzeniu  
w społeczeństw ie

n a w ró t  ku  religji.

N astró j  fen prze jaw ia sic również w dążeniu  
do w ielkiej re fo rm y społecznej w d u d n i  kor  
poracy j.  IV ta k ie j  a tm osferze  ka to l ic y  w łos­
cy chcą. bo powinni,  p o dk reś lać  ważność 
czynników  religijnych i m oralnych, zapew ni 
to  bowiem now em u porządkow i trw a łość  i 
ca łk o w ite  powodzenie. N ad a n ie  m oralnościp o c z u c ia  so lid a rn o ś c i sp o łe c z n e j,

k tó ry  je s t  jednym  z n a jb ard z ie j  z n a m i e n n y m i  W o l i c k i e j  w łaściw ego miejsca i znaczenia 
o b jaw ów  n aszych  czasów, o tw ie ra  zagadn ie  w p racy  zaw odow ej da je  ppwno»c. że o&ią- 
nióm m ora lnym  w  p r a c y  zaw odow ej o b sze r  pnie się na jw iększe  korzyśc i  dla istotnego  

ine horyzonty. Z adan iem  k a to l ik ó w  w łosk ich

(nic do probostwa!
Pomysł ten polega na grubej ignorancji. Domy 
te 4) należą do osobnych kolegjńw Księży Spo 
wiedników i Mancjonarzy (nie Wikarych ko ­
ścioła Mariackiego) i ustanowionych przy k o ­
ściele N. M. P. jako osobne fundacje jeszcze 
przed wiekami. Początek jednej z nich sięga 
połowy XV wieku. Fundowali je przeważnie 
Biskupi i Księża krakowscy, wyposażając pre- 
hendami i różnymi zapisami w tym celu. aby 
zabezpieczyć egzystencję większej liczbie k a ­
płanów. ktćrzyby w tym kościele służbę Bożą 
spełniali i wykonywali posługi duchowne dla 
dobra wiernych. J a k  h is to ra  kościoła Mariac­
kiego poucza, księży ty oh było dawniej więcej, 
nawet, kilkudziesięciu, potem kilkunastu a obec 
nie po zdewaluowaniu się również ich majatku 
ruchomego jest łeh pięciu. Instytucja ta oka­
zuje się dobrodziejstwem i w naszych czasach. 
Pro>zę sobie wyobrazić, jakby wyglądała służ­
ba Boża i posługiwanie wiernym w kościele 
Marjackim. gdyby przy nim było zaledwie 2 łub 
3 księży parafjałnych?

Mieszkają w domach swojej fundacji jako 
osobne koleg.jnm. Xa ich utrzymanie ma,ją 
służyć dochody z tych realności. Jeżeli się 
jednak zważy, że to są domy stare, wymagają­
ce ciągłych napraw i remontów — Jo  tego do 
chodzą różne ciężary ; nie zawsze regularne 
opłacanie czynszów, znajdują się ci księża pod 
względem materialnym w tern położeniu że 
zmuszeni są w- inny jeszcze .sposób, przeważnie 
przez pracę w szkole dorabiać sobie na swe 
utrzymanie. Zresztą dysponowanie cudzą wła­
snością. co się da powiedzieć n ie tj lko  o tych 
domach kościelnych, lecz również, o placu prze­
znaczonym na budowę wikarówki nie licuje z 
powagą i charakterem intallgearnwcti chw.eści- 
jan kato lików

2) Tosamo da się powiedzieć n pomyśle nad 
budowania ..pralatówki’’, drugiem i trzeciem 
piętrem. Pomijając nadto trudność znalezienia 
n a  ten cel potrzebnych duych funduszów, mo­
żna. być prawie że pewnym, że nie zgodziłyby 
się na ten projekt Władze konserwatorskie i in­
ne powołane czynniki.

„Katolicy1', którzy id?
przeciw biskupowi...

W ostatnich dniach zyskał ..I. K. C.‘: eieka.- 
wego sojusznika w swej walce z kołami a r ty ­
stycznemu kośoielnemi i szeroką opinją katolic­
kiego Krakowa o ..wikarówkę" Marjacką. So­
jusznikiem tym jest- — nie mniej, ni więcej — 
tylko organ  „S tron . Narodowego** (!) w ydaw a­
ny we Lwowie ..Kurjer Lwowski., (dla K rako­
wa: „Kurjer Powszechny*’). Jakich metod chwy 
t.a się ten najnowszy sojusznik ..T. K. C.“. w y ­

jaśni następujący cytat z polemicznego jogo 
artykuliku:

..Xie jest, zgodne z prawdą, jakoby zwo­
lenników i przeciwników budowy nowej wi­
karówki należało dzielić na ..katolików* i 
niekatolików’*, bo jeśli idzie o ścisłość, fo 
przeciw  budow ie w ypow iedzieli się w łaśnie 
p rzedstaw icie le  św iata  katolickiego*4.
Nie wiemy, jakich to ..przedstawicieli śwdata 

katolickiego (!>• ma „Kurjer Powszechny** na 
myśli: Chyba nie tych panów  z B. B., którzy 
w swoim ..Klubie społeczny nr* grozili wiecem 
na Małym Rynku przeciw budowie ..wikarów­
ki**. ..Jeśli idzie o ścisłość", to wiadomo nam 
dotąd, że za budową ..wikarówki" wypowie­
dział się właściwy ..przedstawiciel świata k a to ­
lickiego". mianowicie Ks. M etropolita Sapieha, 
o czem niewątpliwie wie i korespondent lwow­
skiego pisma. Wobec ferro co sądzić o jerco 
„ścisłości".

t a k  oświetlić te zagadn ien ia .  b v  nauka.
in s ty ­

tucje społeczne, k tó re  pod p o rzą d k o w u ją  oby 
watcla  w spó lnem u  d o b n i  spo łeczeńs tw a ,  bla 
skiern sw ym  opromienić, w y trw a ło śc ią  w ia ­
ry  um ocnić i ogniem m iłosierdz ia  ożywić. — 
Rozliczne e k s p e ry m e n ty  p rzep ro w ad zo n e  w

postępu mater.jalnego. W ted y  bowiem ty lko ,  
gd,v praca, zaw odow a prowadzoną, będzie 
przy  uw zględnien iu  obow iązków  m ora lnych  
jednos tk i  i p ra w  społecznych narodu ,  pań­
stw o stanie się prawdziwie żyw ym  i czyn ­
nym zespołem  zaw odów , dobrze  w ew n ę t rz ­
nie u p o rzą d k o w a n y ch ,  uczciw ych  i należycie  
Społecznie zdyscyp linow anych .  (KAP).

Parowiec „Morro Casfie

w  płom ieniach.

Mieszczaństwo należy o byt.
m c

Amsterdam, we wrześniu .  I gic-znej akc ji ,  zm ierza jącej do odbudow y  
W  całej E uropie  zachodniej  coraz  w y ra ź -  m ieszczaństw a, stanu średniego. W Belgji 
i d a ją  się zao b se rw o w ać , p rze jaw y  ener- p o w s ta ła  n iedaw no  p o tę ż n a  o rganizac ja ,  siku

piająca średnie kup iectw o i rzem iosło, oraz 
po części wolne zaw ody, w e Francji w alka
0 przysz łość  s ta n u  średniego  tocky się w  obu 
izbach p ar la m en tu  i zn a la z ła  swe silne uze ­
w nętrzn ien ie  w  us taw ie ,  ^k ierow anej prze­
ciw ko w ielkim  domom towarow ym  i przed­
siębiorstwom  o cenach jed nolitych , s ta n o w ią  
cym zabójczą, k o n k u ren c ję  d la  ś redn iego  i 
d robnego  ku  piec tw a.

O s ta tn io  p rzy sz ła  ko le j na  H olandję, 
gdzie s y tu a c j a  gospoda rcza  s tanu  średn iego  
uległa, w y d a tn e m u  pogorszen iu .  Z in ic ja ty w y  
szeregu  organizacy.j z rzeszających  h a n d e l  
h u r to w y  i de ta l iczny ,  o tw a r ta  została  w  Am 
s te rdam ie  w ielka w ystaw a pn. „Almitento**. 
Ma ona  na celu zwrócenie uw ag i rząd u  i  spo 
łoczeństw a na bolączki stanu średniego, a  
biorą w niej udz ia ł  w yłącznie  średnich  roz­
m iarów  przeds ięb io rs lw a  handlowe-

Jedn o cz eśn ie  z o tw arc iem  w y s t a n y  zo r­
gan izow ane zo s ta ły  we w szys tk ich  w ię k ­
szych m ias tach  w ielk ie pochody propagando  
we, zm ierzające do zwrócenia uwagi rządu
1 społeczeństw a na rozpaczliw ą sytuację sta  

jnu średniego. R ównocześnie o rgan izac je  g o ­
s p o d a rc z e .  z rzeszające  te  p rzedsięb io rs tw a ,
I energ iczn ie  werbują, cz łonków, w skazu jąc .
I iż jedynie w spólna  akcja uratow ać m oże 
,stan średni w Holaiułji przed o sta teczn ą  ru­
iną. A kcja  ta sk ie ro w a n a  .jest w p ie rw szym  

| rzędzie przeciw ko domom tow arow ym , wiel- 
j kim koncernom  oraz przedsiębiorstwom  o ce 
nach jednolitych. W  łłolanrł.ji bowiem ż a d n a  
z tyc-li k a te g o iy j  p rzeds ięb io rs tw  nie p o d le ­
g a  żadnym  ograniczeniom  u s ta w o w y m , w sku  
tok czego olbrzymia, sieć filij rozwinęła się 
w  pańs tw ie ,  podcinając  eg z y s te n c je  d ro b ­
nych p la có w ek  kup ieck ich .

Drugiem  niemniej doniosłem  z a g a d n ie ­
niem  je s t  sp raw a u tw orzen ia  now ych  przed  
siębiorstw  średnich rozm iarów. R ów nież i tu  
ta j  H o land ja  nie zna ż a d n y c h  ogran iczeń , 
w s k u te k  czego w- osta tn ich  la ta c h  o b se rw u ­
je m y  ta m  zjaw isko  rozdrabniania ilo śc io w e­
go  handlu przez p o w s ta w a n ie  o lbrzym iej licz  
b y  d robnych  przeds ięb io rs tw , s łabych  f inan  
sowo i tw orzonych  przez jed n o s tk i ,  n ie  m a ­
jące  z ku p ie c tw e m  nic  w spólnego, a  zm uszo 
ne  do tego  je d y n ie  w sk u te k  k ry z y su .  D la te ­
go też cen tra lne  o rgan izac je  d o m a g a ją  się 
p rze p ro w ad z en ia  urzędowej rejestracji w szy  
stkich  istn iejących  przedsiębiorstw  i w y d a ­
w ania  zezwoleń n a  o tw ie ran ie  n o w y c h  za ­
k ła d ó w  jedyn ie  je d nos tkom , p o s ia d a ją c y m  
pew ien  k a p i ta ł  orniz w iadom ości fachowe.

W reszc ie  je d n y m  z bardz ie j  a k tu a ln y c h  
p o s tu la tó w  je s t  s p ra w a  uruchom ienia spe­
cjalnych kredytów  d la  ty c h  p rzeds ięb io rs tw ,  
k tó re  w y k az u  ją d o s ta te c z n ą  odporność ,  a le  
d la  o p a n o w a n ia  obecnych  trudnośc i  u z y s k a ć  
m uszą p ew n e  ś rodk i g o tów kow e,  k tó ry c h  w  
b a n k a c h  nie m ogą  o trzym ać .  R z ą d  ho le n d er  
ski w y a s y g n o w a ł  n a  ten  cc] ok oło  50 miljo- 
nów guldenów .

C a ło k sz ta ł t  ty c h  ży w o tn y c h  p o s tu la tó w  
s ta n u  średn iego  b ył p rz e d m io te m  ożywio­
nych n a r a d  na ogólno-holendorsk im  k o n g re ­
s ie  s ta n u  średniego , zo rg a n izo w an y m  w  
zw iązku  z o tw arc iem  w y s ta w y  „A lm ite n to " .

H. L.
•--------- o o o —*—

Oiełda krakowska.
Kraków, 12 września. Giełda: Bank Polski 

80.95. 4% pożyczka dolarowa, 52.60, dolar 5.18 
5.21. funt, angielski 26,10— 26.25, funt szwaje. 
172.25 —  172.00, m arka niern. 210—211.

Rosja otrzymała stale miejsce w Radzie Ligi ?
Rzekoma jednomyślna uchwala za zgodą min. Becka

(Telefonem  od naszego  sp raw ozdaw cy) .

n ikow an y przez de legac ję  f rancuską  rządo­
wi sow ieckiem u. D elegacja  f rancuska  ma 
pozatern kon fe row ać  z poszczególnemu de le ­
g a c ja m i  na t e m a t  podpisania, zaproszenia  
i podobno  o trzy m ała  już od 30-kilku dele- 
gacyj obietnice w  sensie p o zy tyw nym .

Z agadn ien ie  dalszej procedury a w  szcze­
gólności sp raw y  d e b a ty  na zgrom adzen iu  
n ad  p rzy jęciem  Rosji je s t  n ad a l  p rzedm io ­
tem zakulisow ych rokow ań. Należy  w resz ­
cie zano tow ać  pog łoskę ,  że kom . Litwinow- 
przebywa w najbliższej ok olicy  G enew y.

Kiedy skończy się ta chińszczyzna.
Paryż, 21 września (PA T). „P etit Pari 

sien“ om aw iając  położenie w  Genewie s ą ­
dzi. iż należy  przewidywać-, że dwa lub trzy 
dni przejdą jeszcze zanim zaproszenie So-

— „ ........   , w ietów  do Ligi Narodów i ich odpow iedź
| T ek s t  t^n, ja k  słychać ,  zos tał z a k o m u - 1 przyjmą formę defin ityw ną, skoro

W arszawa, 12 w rześnia. „Kurjer War- 
szawski** donosi z G enew y: W czoraj pod 
w ieczór tajne posiedzenie R ady Ligi d o ty ­
czy ło  spraw y utw orzenia now ego sta łego  
m andatu w Radzie Ligi na rzecz R osji. Dwaj 
członkow ie Rady: A rgentyna i Portugalja  
w strzym ali się od g łosow ania. W szyscy  in­
ni w liczbie 11, łączn ie z delegatem  P olsk i 
glosow ali za przyznaniem  Rosji sta łego  m iej­
sca, uchwała jest zatem  jednom yślna. Po  
szukuje się teraz form uły zaproszenia Rosji.

Zaproszenie ułożył Dr. Benesz.
G enewa, 12 w rześnia.  W e d le  pogłosek,  

k rąż ący c h  w- ko lach  p ra so w y ch  tek st zapro 
szenia, które będzie w ystosow an e do Rosji, 
został opracow any przez przew odniczącego  
Rady Dr. Benesza w  porozum ieniu  z n ie k tó ­
rymi delega tam i.

/  CAŁA TA CHIŃSZCZYZNA
u sp raw ied l iw iona  zresztą  w zg lędam i na to, 
by  n ik o g o  nie obraz ić  i doprow adzić  do 
zgody  w szy s tk ich ,  zos tan ie  zakończona .  R a ­
da Ligi ogłosi publiczną decyzję oficjalną  
a zgrom adzenie Ligi w ypow ie się w  pod- 
wójnem  głosow aniu  zarów no  co  do p rz y ję ­
cia zw iązku  sow ieckiego , j a k  i udzielenia  
mu sta łego  m iejsca.

A Moskwa milczy.
M oskwa, 12 września (PA T). Cala prasa 

sow iecka oraz czynnik i oficjalne zachow ują  
od początku obecnych obrad genew sk ich  
całkow ite m ilczenie w  spraw ie  w s tą p ien ia  
R os ji  do Ligi.

M oskwa, 12 września (PAT). Cala prasa  
umieszcza n a  nacze lnych  m ie jscach ,  bez ja ­
kichkolw iek  kom entarzy naw et w tytu łach  
kom unika t hieni. b iu ra  inform.. d o ty c zą cy  
stanow iska N iem iec w obec projektu paktu
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w sch odn iego , c y tu ją c  je d y n ie  k r y ty c z n e  g ło ­
sy . p r a s y  „f rancusk ie j  o raz  n ie k tó re  opinje 
n iem ieckie ..w. sp raw ie  s ta n o w isk a  Polski.

S tał* Rada Małej Ententy.
.- G e n e w a '(P A T ) .  S tała  Rada Małej E nten­

ty  zbierze się  w  G enew ie w czw artek .

^  Chile wejdzie do Rady Ligi.
G enew a (PA T). P a ń s tw a  po łudn . a m e r y ­

k a ń s k ie  zd e cy d o w a ły  jednom yśln ie w ysunąć  
kandydaturę Chili na m iejsce połudn. am e­
ryk ań sk ie w  R adzie L igi, opróżniono  przez 
P a n a m ę .  W  te n  sposób  Chile ma zapew nio­
n y  w ybór.

P o za tem  p a ń s tw a  po łudn . am ery k .  p o ­
s ta n o w iły  zw rócić  się do Ekwadoru z za ­
p roszeniem  do p rz y s tą p ie n ia  do Ligi N a r o ­
dów.

Litwinow jest w pobliżu.
f-+ G enew a, ^■■ W rześn ia  (PAT). „Journal 
de G eneve“ donosi,  iż Litw inow  przebyw a

od kiiku dni w Evian na  f ran cu sk im  b rzegu  
jez io ra  lem ańsk iego .

Belgja wstrzyma się od głosowania.
Bruksela, 12 w rześn ia  (Tok wł.)f .Tak d o ­

noszą z G enew y, delegacja  belgijska p osta ­
nowiła podczas głosow ania nad sprawą przy­
jęcia Rosji do Ligi Narodów w strzym ać się 
od głosow ania.

W czwartek przemawia min. Beck.
W arszawa, 12. 0. (Telcf.). Z G enew y  d o ­

noszą: Dziś po  połudn iu  rozpoczęła- się d y ­
skusja generalna na pier.arnem posiedzeniu  
Zgrom adzenia Ligi N arodów. Przez  ca ły  
dzień  w czora jszy  n ik t  nie zapisał się do g ło ­
su. D yskusja nie w yw arła  w iększego w raże­
nia ani nie w yw oła ła  zainteresow ania poza 
m om entem  złożenia hołdu pam ięc i k a n c le ­
rza- D ołlfusa i p rzem ów ieniem  k an c le rz a  
S chuscha igga .  r/-e szozegćdnem za in te resn- 
wanietn oczekuje się  w G enewie zapow ie­
dzianego na jutro przem ówienia min. B ecka, 
który zabierze g ło s  w  dyskusji generalnej 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Nie dojdzie do strajku węglowego w Anglji ?
W ła ś c ic ie le  k o p a lń  p ro p o n u ją  sąd  ro z je m c z y .

Sowiety nie przyjęły formy zaproszenia?
G enewa, 12 września (Tełef. wł.). Jak  z kół poinform ow anych donoszą, przedłożo­

n y  reprezentantom  Rosji sow ieck iej projekt tekstu  zaproszenia R osłj sow ieck iej do 
w stąp ien ia  do Ligi N arodów , nie został przez nich aprobowany, w obec czego  istn ieje  
m ożliw ość, że sprawa będzie m usiała być od nowa przeprowadzona, co m oże dopro­
w adzić do now ych kom płikacyj.

Ameryk, samoloty bombowe dla Chin.
N ow y Jork  12 w rześn ia  (Teł. wł.) W  związ [ przeznaczonych dla Chin- S a m o lo ty  te. mo- 

k u  ze ś ledz tw em  spec-janej kom is ji  b a d a ją -  gące  rozw ijać  szybkość 400 km. na godzinę, 
cej stosunki w  przem yśle zbrojeniowym  —  przy zabraniu po 500 bomb są w  stanie prze 
. .N ew  Y o rk  H e ra ld  T r ib n n e -  donosi,  że k a -( cięć przestrzeń Szanghaj —  Tokio i wrtfc 
lifom ijsk a  fabryka sam olotów  Northrop • cić do punktu w yjścia  bez uzupełniania ma 
Comp. w ły d  ' -d o u cz y ła  budow ę 22 ch | terjałów pędnych, 
sam olotów  bom bow ych najnow szego typui  0 0 000 0 --------- -

Londyn 12 września (PAT). W łaściciele  
kopalń w ęgla  południowej W aijj zaw iadom i­
li dziś federację górników  w alijsk ich , że w  
spraw ie zatargu o p łace gotow i są zgodzić  
się na arbitraż. Proponują oni przekazanie 
zatargu sądowi rozjemczemu i w yznaczenie  
trzech lub w ięcej ca łkow icie n iezależnych  
osób, jako arbitrów'. Federacja górników  nie

| zajęła s tanow iska  wr sprawie tej propozycji. 
| Znam ienneni jest jednak, że w łaściciele ko- 
jpałń odrzucają a: i.Uraź ustanow ionego w 
tym  celu specjalnie przez  u staw ę w ęglow ą  

■w r. 1931 państwu urzędu przem ysłow ego. W  
każdym  razie su gestia  w łaśc icieli kopalń  
dowodzi, że po stronie pracodaw ców  zaczy ­
na przeważać chęć ugody.

Przed zmianą konstytucji Francji.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.!

Paryż 12 września. „Le Matin“ podaje, że prcmjer Douinergue w m owie, którą w y ­
głosi przez radjo 21 bm. naszkicuje zasadnicze linje projektu reformy państw a, nad któ  
rym obecnie pracuje w  Tournefeuille.

\ T kajk tkaczy zaostrzy się.
W aszyn gton . 12 '-września (PAT).. P rzy­

w ód ca  kom . strajkow ego Gorman ośw iad ­
czy ł, że  w obec tego , iż jego propozycja roz­
jem cza nie zosta ła  przyjęta do god zin y  18-ej 
n a leży  ją obecn ie uważać za n ieistniejącą.

Nowe niepokoje i starcia z wojskiem.
S a y lesv ille  (Stan Rhode Island) (PAT). 

W  dn iu  w c z o ra jsz y m  doszło tu ta j  do po­
w ażnych  staęć m iędzy grupą, złożoną z oko­
ło  4(000 strajkujących i oddziałem  gwardji 
narodowej. R o z ru c h y  t r w a ły  przez całą  noc. 
i ) o '  p o w aż n ie jszy c h  s ta rć  doszło  też  w  Cen­
tral F ails, gdzie  s t r a jk u ją c y  obsadzil i  cm en ­
ta r z ,  z , k t ó r e g o  b o m b a rd o w a l i  kam ien iam i

o d d z ia ły  g w a rd j i  na rodow ej .  P o  dłuższyc 
w y s i łkach  gw ardja . n a r o d o w a  zd o ła ła  w yp ę­
dzić strajkujących z cm entarza, j e d n a k ż e  
w alk i  to c z y ły  się d a le j  n a  ulicach, przyezeiń  
gw ardja narodowa zm uszona była do uży  
cia granatów  z gazam i łzaw iącem i. W  niic 
śc-ie p a n u ją  zupełne ciem ności. L iczba  r a n ­
nych  j e s t  t a k  w ielka ,  że m u s ian o  s tw o rzy ć  
sp e c ja ln e  s tac je  o p a tru n k o w e .

Strajkuje 300 tysięcy tkaczy.
W aszyngton  (PAT). W e d łu g  oficjalnych  

danych w przem yśle w łókienniczym  straj­
kuje 390 ty s ięc y  robotników , 280 tys ięcy  
nie p rze rw ało  p racy .

Aresztowanie telegrafisty 
z J o rro c a s tle 0 .

Nowy Jork (PAT). Władze sądowe wydały 
nakaz aresztowania jednego z radjo telegrafi 
stów „Morrocastle* oraz kilku członków załogi 
tego statku, aby zapewnić ich stawienie się 
przed trybunałem federalnym. Zarządzenie to 
wydane zostało w  przewidywaniu możliwości 
zaanagażowania się tych świadków na inne 
statki.

Załoga myślała o sobie.
Nowy Jork (PAT.) .Teden z członków załogi 

,,Morrocastle“ niejaki Antonio Georgio, zezna­
jąc przed! komisją departam entu  handlu oświad­
czył, iż wrzucił do łodzi ratunkowej kilka ko­
biet, stara jąc się je w ten  sposób uratować. N a­
stępnie sam zajął miejsce w  lodzi nr. 3 Georgio 
podkreślił, że w lodzi tej nie było ani jednego 
pasażera.

P arce iie ja ,.prawa łaski4* w Prusach.
Berlin, 12 w rześn ia .  (PA T). K anclerz Hi 

tler przekazał w ykon yw anie prawa łask i na 
obszarze Prus premjerowi G oeringowi, za ­
s t rz e g a ją c  d la  s ieb ie  am n es t ję  w s to s u n k u  
do członków  arnijł oraz poszczegónych  w y ­
p ad k ó w .  P ra w o  to  zos ta ło  przez p rem jora  

“ G oer inga  przelane na m inistrów p oszczegó l­
nych resortów  pruskich z tem  iż p rem jer  
G oering  pozos taw ił  sobie dec y z ję  w e w s z y s t ­
k ich  w ypadkach, d o ty c z ą c y c h  w yroków  
śm ierci.

Koniec dyktatury gen. Johnsona.
W aszyngton , 12 w rz eśn ia  (PAT). Ofi­

c ja ln ie  zapow iedz iano ,  iż n a s tą p i  zupełna  
reorganizacja urzędów , na k tórych  czele  
s ta ł gen . Johnson. P r a s a  k o m e n tu je  zapo ­
w iedź  tę  ja k o  koniec d yktatu ry  Johnsona  
w  spraw ach odbudow y gospodarczej kraju.
'Johnson  p raw d o p o d o b n ie  o t rz y m a  k ie ro w ­
n ic tw o  k o m i t e tu  w y k o n a w c z e g o  o rgan izac j i  
o d b u d o w y  gospodarcze j ,  a le  p o l i ty k a  je g o  i a d jn ta n tc m  Roosewelta

będzie  dyktow ana przez radę, w sk ład  k tó ­
re j  w e jd ą  cz łonkow ie g a b in e tu  o raz  człon­
kow ie  n a d z w y cz a jn e j  r a d y  przem ysłow ej.  
W  zreo rgan izow ane j  wr te n  sposób in s ty tu ­
cji o d e g ra  p ra w d o p o d o b n ie  n a jw ięk sz ą  rolę 
Donald R ichberg, k tó r y  już obecnie je s t  
p rezesem  n ad z w y cz a jn e j  r a d y  p rzem ysło ­
w ej,  a  k tó re g o  p ra sa  n a z y w a  pierwszym

•  kOd czwartku dnia 6 bm. w kinoteatrze „ U p o i  8 O
Najnowsze arcydzieło ze złotej serji naszych fil aa <5 w 1934Ć35, k tóre przewyższyło wszelkie do­

tychczasowe sukcesy filmowe!

B k/d l  B  © ** E  © ** W spaniały, barw ny i wesoły film
R y  la f f r  M UT* ‘  ̂9 js jh S L  H  0 zdumiewającej świeżości i roz-
*  “ Y fcsSM I Ł 3 i  P  ™ BIJś K r  m achu, pełen pikantnych przygód.
Frapująca akcja! — Szam pański bum or! — Bajeczne tem po! — N iesłychanie sensacyjne atra" 
keje! — Najwyższa k lasa artyzm u! — Rekordowy koncert grv aktorskiei! — Cztery gwiazdy 
pierwszej wielkości: WALLUĆE B E E R Y , FA Y  W R A Y , JA CKIE C O O P E R , G E O R 8 E  R A FT
Reżyserował: słynny realizator R * c u l  W a ls h .  Film  ten kroczy na czele tegorocznej produkcji;

Najnowsze kolorowe S8LLY S Y M P H O N Y  © 
przezabawne M8CKEY MOUSEW programie:

Zderzenie dwu samolotów węgierskich.
B u d ap esz t, 12 września. (PAT). Przy lotach 

ćwiczebnych w szkole lotniczej w Steinm anger 
dwa samoloty z powodu panującj mgły zderzy ły  
się  na  w ysokośc i 2 ty s . m etr. Oba aparaty 
o g arn ię te  p łom ieniam i ru n ę ły  na ziem ię. Pil ot 
jednego z aparatów  zdoial suę  u ra to w ać  przy 
użyciu  spadoch ronu , zaś drugi lotnik spad ł r a ­
zem  z p łonącym  ap a ra te m , ponosząc śmierć 
na miejscu. Z pod szczątków aparatu  wydobyto 
zwęglone zwłoki lotnika.

-isx-

Ostatnie podróże „Mauretanii*'.
Londyn, 12 września (PAT). Krążą pogłoski! 

że należący cło towarzystwa „C unard  L ine“ pa­
rowiec „Mauretania* ma być w przyszłym roku 
sprzedany na materjał. Parowiec ten pełnił 
służbę pdzez 27 la t  i w ciągu 22-ch la t utrzy­
mywał rek o rd  szybkości w  żegludze tra n sa tla n ­
tyck ie j. W  zimowym rozkładzie żeglugi połą­
czonych towarzystw ..Cunard Line“ i ~VV lute 
S t a r 1 parowiec ten nie jest już uw zględniony- 
Być może odbędzie on jeszcze jedną łub dwie 
podróże z Nowego Jo rku  do Indyj.

Prztciw  nielegalnej imigracji żydowskiej
Berlin, 12 w rz eśn ia  (PAT). N iem ieckie 

b iuro in fo rm ay jne  donosi z Je ro zo l im y ,  iż 
p a le s ty ń sk i  u r z ą d  m a n d a to w y  zapow iedz ia ł  
utw orzenie specjalnej straży, która będzie 
czuw ać u w ybrzeży m orskich i w zdłuż gra 
nic ląd ow ych  P a lestyn y , celem  zabezp iecze­
n ia  p rze d  nielegalną im igracją ludności ży ­
dow skiej.

W Kłajpedzie przedewszystkiem napisy 
litewskie.

Berlin, 12 w rześnia.  (PAT). N iem ieckie  
Biuro in fo rm acy jne  p rzynosi  z T y lz y  w ia d o ­
mość. iż now e dyrektorjum  K łajpedy w yd a­
ło  zarządzenie, m ocą k tórego  w szy stk ie  szyi 
dy oraz og łoszen ia  publiczne m ają b yć o g ła ­
szane przedew szystk iem  w  języku litew skim . 
Z arządzen ie  to  w y k o n a n e  m usi b y ć  do 15 
paź d z ie rn ik a  br. Z a p rze k ro c zen ie  g ro ż ą  w y ­
sok ie  grzyw ny oraz w ięzienie. U rzędowe biu 
ro n iem ieck ie uw aża, że ze strony litew sk iej 
dopuszczono się  naruszenia statutu kłaj- 
pedzk iego

Po manewrach na Białorusi.
M oskwa. 12 w rześn ia ,  (PAT). P o  z a k o ń ­

czeniu  m anewrów  okręgu białoruskiego o d ­
było  s ię  w M ińsku olbrzym ie zebranie i pa­
rada w ojskow a, podczas  k tó re j  kom isa rz  
ob ro n y  W oroszyłow  podkreś li ł  znakom ite  
p rz y g o to w a n ie  bo jow e czerw onej armji.  K il­
k a  dn i te m u  przed począ tk iem  m a n ew ró w  
p re m je r  B iałorusi Gołodiej zapew nia ł  k o m i­
sarza ,  że B iałoruś sow iecka  p o łożona  n a  p o ­
g ra n ic z u  św ia ta  kap i ta l is tycznego ,  będzie 
usilnie ■wzmacniała pogo tow ie  obronne.

Wydalenie niegodnego władcy 
hinduskiego.

Simla, .12 września (PAT). Rząd indy jsk i 
wezwał Radżę D zajpuru  do opuszczen ia  te ry ­
toriów jego państwa n a  czas n ieogran iczony . 
Decyzja rządu Indy jsk iego  um o ty w o w an a  jest 
tem, iż radża D żajpu ru  n ad u ży w ał sw ej w ładzy , 
nie zajmował się zupełn ie  sp raw am i p ań stw o w e , 
rai i postawi* swój k ra j  w obliczu b an k ru c tw a .

Przedłużeni? stanu wojennego 
w Rumunji.

Paryż, 12 w rześn ia  (PAT). S tan  w ojenny  
og łoszon y  nazajutrz po śm ierci premj. Duca  
na przeciąg 6-ciu m iesięcy prawdopodobnie  
zostan ie przedłużony na dalszy okres 6-cio  
m iesięczny.

Paraliż dziec^cy w Danji
Kopenhaga 12 września (PAT). Wobec po­

jawienia się epidemii paraliżu dziecięcego w roz 
maitych okolicach Danji, minister wojny posta­
nowił odwołać doroczne manewry jesienne. We­
dług danych państwowego urzędu zdrowia za­
notowano już z górą 700 wypadków paraliżu 
dziecięcego.

Projekt psństw. organizacji dziennikarzy 
w Anglji.

Berlin, 12 września (PAT). Niem. biuro in- 
formne. donosi z Londynu, że na  dorocztiera 
posiedzeniu Instytutu dziennikarskiego wr Black 
poole przedstawiony został projekt stworzenia 
państwowej organizacji dziennikarzy angiel. 

j skich. P rojek t ton idzie w  tym kierunku, aby 
jedynie dziennikarze zawodowi, którzy muszą 

| być wpisani do państwowych rejestrów, mogli 
I używać iniana dziennikarzy. Rejestracja dzień 
nikaTzy byłaby kontrolowana przez odpowie 
działną komisję, k tóra  ze swej strony pozosta 
łaby pod nadzorem rządu. Zadaniem tej komisji 
byłoby ustalanie komu przysługuje prawo do 
umieszczenia go w rejestrach dziennikarskich.

Wstrząsy ziemi na Sycylji.
Rzyin (PAT). Na Sycylji dały się odczuć 

bardzo silne wstrząsy podziemne. Chociaż nie 
zanotowano dotychczas wypadków śmierci, 
wstrząsy  były ta k  silne, że w- kilku miejscowo­
ściach przechodnie na ulicach przewracali się, 
tracąc równowagę.

Angielski attache wojsk, w Moskwie.
L ondyn (PAT). Płk . Skaife zos ta ł  m ia ­

n o w a n y  a t ta c h e  w o jsk o w y m  W . Brytanji 
w M oskwie. S tan o w isk o  to  n ie  b v ło  za ję te  
od  r. 1917.

Memorjał w sprawi? ubezpieczeń.
Warszawa, 12 września (Teł.). Związek p ra ­

cowników umysłowych opracowmt memorjat do 
czynników rządowych w sprawie projektowa­
nej reformy ubezpieczeń społecznych. W  memo* 
r ja le  tym pracownicy wskazują, że dotychcza­
sowa działalność instytucyj ubezpieczenia spo­
łecznego powinna być zreorganizowana w  k ie­
runku usprawnienia i decentralizacji, lecznictwo 
zaś zmienione przez woły wybór lekarza. Dla 
zagwarantowania pracownikom umysłowym 
należnych świadczeń koniecznem jest zachowa­
nie odrębności finansowej i organizacyjnej ubez 
pieczeń społecznych.

 00-------

W y p r a n a  n a  lo t e r f i
W arszaw a, 12. 9. (Tełef.). W  czasie  d z i ­

s ie jszego ciągnienia. Lote rj i  P a ń s tw ,  p a d ły  
w y g ra n e :  10.000 zł. na nr. 7G.265, po 5 .009  
zł. n a  m y  61.280, 83.143, po 2.000 zł. n a  
n r y  28.173. 31.875, 35.477. 60.G5G, 88.441, 
90.560, 97.075. 109.098. 111.297, 130.661,
133.319, 145.737, 105.017.

W  czas ie  d rugiego c iąg n ie n ia  p a d ły  w y ­
g ra n e :  15.000 zl. n a  n r v  31.260, 57.442. 
305.154. po 10.000 zł. n a  n r y  34.203. 47.972^ 
po 5.000 zł. na n r v  31.849, 95.914. 154.863, 
16-4.026, po 2.000 zl. n a  n ry  11.537. 20.897. 
31.881. 63..183, 71.757, 75.158, 10L2S6,
82.351. 112.082. 115.140. 148.213. 130.880.
132.860, 138.191, 145.159, 152.179. 158.228,
162.749. '

= 0 = 0 '
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Jankowski kościół.
P o te m  pow sta li  i nie sp rzecza jąc  się; już 

d a le j ,  zaczęli raidteić n ad  budouaa i iem  k o ­
ścioła. O P o la k a c h  w te j  chwili n ik t  n ‘e m y ­
śla ł;  dopiero  g d y  się rozchodzili ten i ów m y 
ślał. że m ogliby  iść i na P n iaków , sk o ro  już 
kośc ió ł s t a p ia ją .  W y p ra w a  ta k a  no jlep ie jby  
się w łaśn ie  te ra z  u d a ła ,  bo św ię ty  S y lw e­
s te r  m usia łby  im pom agać .  c.hoćhy się i t ro ­
chę  gn iew ał.

T ym  co spoza pieca w y k rz y k iw a ł ,  swby 
s ta w iać  kośc ió ł,  byl Rom an Burda, a jego  
w sp ó ło b y w a te le  uw ażali  go  za dz iw aka .  
Miał ledw ie  t rzydz ieśc i  pięć lat,  a już  nie 
miał żonv. ani dzieci,  w s z y t k o  mu pom arło  
od m orow ego  pow ie trza  przed kilku  la ty .  
k :edv to  z dziedziny w szys tk ie j  zelstaln je ­
no to. .co w gó ry  uciekło. Chciał się p o w tó r ­
nie oźciuc. ale mu nie dało- K iedy  mu ty lko  
raili ja k ą  n iewiastę ,  allm przyszło  mu na. 
m yśl.  że r ie  m a go k to  opierać,  aui mu u g o ­
tow ać. zaw sze mu przySzln na  pam ięć nie,- 
V:osz.rzka f i l a  i odchodziła  go ocho ta  do 
d rugiej żenia.c7ki. Zdaw ało  mu się . że g d y ­
by  sóbio i d ru g ą  poją ł* '.f ila b y ła b y  je d n a k o  
z nim i teraz, a ja k ż e b y  mógł d ru g ą  m iło ­
wać g ’y się Cihi nań p a t rz y ła ?  .Machnął re 
ką  i wszyk-iko ta k  zostawił.

A ty  j e d n a k  nie być ca łk iem  sam w do­
mu, gdzie  w szystk ie  k ą t y  w o ła ły  na  niego, 
n a c h w y ta ł  loz inaite j zw ie rzyny  i tem się b a ­
wił. Miał i z c z ra ly .  d rozdy ,  w iew iórk i i dwa

p s y  Ze zw ie rzą tkam i swem i się za p rzy ja ź ­
nił i g w a rz y ł  z niemi j a k  z ludźmi. W y g ła  
szał im przemówdenia i . śp ie w a ł  im. ft-ic dziw­
nego , że są-siedzi spog ląda l i  nań  z p rze ra że­
niem. k ied y  posłyszeli  z jego  izby rozliczne 
głosy, a  nie by ło  tam  prócz n iego żadnego  
człow ieka. R om an  dla zw ie rzą t  zmieniał 
glos w sze lako  i n au c zy ł  się m im owolnie n a ­
wet . .b rzuchem " mówić. To mu się s p o d o b a ­
ło i w ydoskonal i!  sie w  s z tu ce  tej t,ak. że 
umiał naś lad o w a ć  ja k ą k o lw ie k  mowę. z t a ­
kiej czy o w a k ie j - s t ro n y  i odległości,  a że mu 
jego  ..gwierzęta. b y ły  milsze niż ludzie, nie 
zachodził  m iedzy  swe sąsindr i nikt też nie 
wie-dzi il o jego  sz tuce. *

Ńa zebran iu  on to  w ygłosił  hyl te s łowa 
k tó re  chłopi przypisali papieżowi.

J a r ik o w c y  uchwalili ,  że. skoro  już m u ­
zą postawił- kośció ł,  w y b u d u ją  tak i jak i 

p rzysto i gminie, jak  ich gm ina ,  myśleli zaś 
równocześn ie ,  że im m usi pos taw ić  w ładza,  
do k tó re j  wyślą ,  pose ls tw o  .sami zaś przy- 
tein będn - ty lk o  tak  trochę  pom agać!

T w;, brak  cz terech  '-ułopów z ry eh ra rem  
i wysia li ich na  zam ek z un iżoną  p ro śb ą  o 
ko(se.ići. H rab iego  w- dom u nie by ło : Bóg 
wie. gdzie, śie tlukl ze swoimi ludźmi pó Mo­
raw ach . a  może jego  tłukli.  Była w o jn a :  g ro ­
sze. k tó ry c h  i t a k  zaw sze b rakow ało ,  by ły  
potrzel ne n a  inne rzeczy,  nie ja k ie ś  tam 
kościoły. Ma z a m k u  im po rad zo n o :  skoro
chcą  mieć kośció ł,  niech sobie p o s ta w ią  ta k i  
w-Mianiały. ja k ieg o  ich dusza zap ragn ie ,  ale 
niech go sobie p o s ta w ią  sam i,  p a ń s tw u  za<5 
niech d ad z ą  pokój. P o tem  b ram ę  7>a nimi 
za trzaśli .  aż sie po za m k u  rozległo.

D roga  z za m k u  do .Tankowiec je s t  d łu ­
ga. posłowie mieli t e d y  czasu a czasu w spo­
minać hrab iego , ,św. S y lw es tra  i P o lakow . 
0  h rab im  m yśleli ,  ż e  skoro  je s t  hrabią , niech 
b y  tk w ił  w dom u. a  nie opuszcza ł  się ze swo 
jem rzemiosłem n a  ja k ich ś  da rm o z jad ó w ;
0 ś w M r m  pa p ierzu żeby lepiej zrobił, g d y ­
b y  się nie mieszał do cudzych  rzeczy-, m a 
w Rzym ie kośc io łów  dość. co mu do jnri- 
kowokiegn . O P o lak a ch  zaś postanow ili ,  że 
skoro  n ie wszyscy i nie zaraz, to j e d n a k  
wnet po d w udz ie s tu ,  po trzydz ies tu  już ich 
ty lko  zóbaczyć .  '

Gdy potem  na n ara d z ie  opowdedz.ieli. ja k  
im się powiodło. J a n k o w s c y  się rozgniew ali
1 uchwalili :  sko ro  tak .  to  tak .  Dadza sobie 
rad ę  i bez p an ó w  pos taw ią  kościół ładny ,  
ja k ieg o  jeszcze nikt, nie w idzaił —  z drzewa. 
D rzew a hylo  w  pańsk ich  lasach dość . nie 
by ło  p o rachow ano :  chłopów-, s iekier,  m a j­
s trów  w Ja r ik o w ic ac h  nie b rak ło ,  więc, po­
staw ią .

I po.Mawili. i n ap ra w d ę  p iękny ,  i z dzw o­
nień. że radość by ło  na n ią popatrzeć .  Dacii 
by l  na niej tak i .  ■/.& z ka len icy  w idać było  
d a lek o  do Polski,  an i  ze S a la t in a  nie lepiej.

Me przecie b y ła  w całej sp raw ie  wielka 
71 i A*;™ pieniądze były7 u J a r ik o w c ó w  w iel­
ka rzadkośc ią .  a .  do kościoła i rzeba  było 
sp raw ić  okna .  jak ieś  przecie okucia  żelazne, 
dzw ony ,  a już  o rzeźbach i ohrazaclr nie 
m ówiąc. Bprawa ta by ła  w ielką trosk ,.  -w t y] 
'•hwili pobożnych  . lar ikow eów . G d y b y  im nie 
byl zakaza ł  papież chodzić do Polski. k \ h b y  
sobie zdołali poradz.ić. Ale ta k !  A iść tam  
illa kośc io ła?  Je szcze  tam  ja k iś  w orek  -zbo­
ża  albo jedlną —  drugą,  k row ę s ta m tą d  p rz e ­

p row adzić ,  no to jeszcze. Ale "-brązy? obra­
zy

M czas iD jednak b uaow r kościoła, przy­
d arzy ło  się Rom anowi, że  p oszed ł wozaa 
rano do K ndejów i zob aczył tam  w  sam ej
koszuli  i sukn i F a u s t ą  R u d e ia n k ę .  Myła s ia  
w- ceh rzyku .  P o s ły sz a ła  jego  k rok i,  d źw ig ła  
g łow ę i- sp o jrza ła  n a  n iego. B ły sn ę ły  m u  
je j cza rne  oczy  i b ia łe  z ę b y  z cz e rw o n e j  
zd row ej tw arz y .  U j .z a ł  je j  n ag ie ,  o k r ą g łe  
p lecy  i ram io n a  i widział w y so k ą  ros łą  p o - ,  
s tać ,  k tó re j  bok i o k iy w a ła  ale n ie  za s ła ­
n ia ła  ca łkow ic ie  l e k k a  su k ie n k a .

—  Kogo szukasz ,  R o m a n ?  —  p y ta ł3  
F aus ta .

—  T w o jeg o  ojca.
—  P oszed ł do  gminy, —  pow iedz ia ła  

F au s ta  i sp o jrza w szy  n a  n iego  raz  jeszćze ,  
m y ła  się dalej.

R o m an o w i s ię  w idać  nie spieszy ło  do 
sp o tk an ia  z Kucie ją, n a w e t  go  zapom nia ł  
szukać. Z am ias t  K udeji ,  p lą ta ły  m u się  po  
głowie te czarne  oczy i o k rąg łe  boki Fausci* 
ne. Toć to  ta k  dziwne, że ta k  od j a k ie g o !  
wejrzenia, p rzy jdz ie  człowiek on i „z oezu‘*. 
R om an chodził jak  oczarow any .  Mimo-wolt 
zapom nia ł i o Gili.

O t r z y  dni później .zgięty nad  p n ia k iem  
łu p a ł  d rzew o na dw orzu. Uderzydo go coś 
po grzbiecie, obejrzał się i b łysnę ły  m u zno­
wu te czarne oc-zv i b iałe zęby w- czerw onej 
twarzy- W y p rę ży ł  się ja k  s truna .

—  No. co jes t F a u s ta

(Ciąg dalszy nastąpi)’.

Va.Ewyższe o d zn a c za n ie  na W y s ta w ach  w  K a to  rylcach ł R a d o m in- 

N a j w i ę k s z y  w F n l s c e

Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych
r  .  K ę p c z y ń s k i  I  S k a

K r a k ó w ,  ul. B r a c k a  2.

Posiada na składzie wielki wybór materiałów na SZ T A N D A R Y ,  
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskuwych, Legionowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p,

mmmmmm/mmmmm

W Z M I A N K A .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w „Mo­
nitorze Polskim" przetarg na budowę wyjścia 
7. peronu T na plac zajazdemy na stacji Kra­
ków osobowy. Informacyj udziela Dy-rekcja 
Okręgowa Kolki Państwowych w Krakowie, 
pokój nr. 105.

D y rek c ja  O kręgow a K olei P aństw ow ych  
w K rakow ie .

Z ł6 ź  skłalStt#
n a  p o w s J u a n l

Z A K Ł A D

WITRAZ0W0 - SZKLARSKI 
JA N  t iU S lA lf

Kranów, ulico Sw. J a n a  M.
w y k o n u je  o sz k le n ia  w o łow iu  

i n a p r a w y  s ta r y c h  o k ie n .  —  

S o l i d n i e  i t a n i o .

Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ttl. św Gerł rudy 23.
Sygn. I, Km, 2004,34. 
dnia 5 września 1934.

O b w i e s s c i * ! ? ! ® .
W  dniu 26 września 1'Jsfc, o, godzinie 1 O-ej, 

sprzedane będą w Krakowi,<?pv Rynku Głównym 
L. 22. w drodze publicznej licytacji następujące 
ruchomości: urządzenie domowp. maszyna do
szycia i przy  PlaCu Groble L. 5, auto marki 
. .Cadillac1 o twarte  G-cio osobowe. Ruchomości 
te  ocenione będą w czasie licytacji. (Art._ł5§8| 
g 2. k. p. c.N Można je oglądać w- powyższym 
dniu i pod wskazanym adresem o godzinie 
10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
( — ) Dr. Roman M artin i

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie __
ni. św. Gertrudy 23.
Sygn I. Km. 2188/34. 
dnia 10 września 1934.

O b w i e s z c z e n i e , ,
7V dniu 23 w-rześnia 1934. o godzinie 10.15, 

sprzedane bę'lą w Krakowie przy ul. Jagielloń­
skiej L. 7a. w drodze publicznej licytacji. futra 
damsKie. które ocenione będą w czasie licytacji 
(Art. 5SS. g 2 k. p . p ), Można jp oglądać w po­
wyższym ffijju i pod wskaż mym ndrtfsen-ń o r o ­
dzinie 10.15,

Komornik, Sądu Grodzkiego Rewiru I.

( — ) Dr. Roman M artin i.

K U R A f O R J r i J M
Okręgi' Szkolnego Krakowskieaa

p o s z u k u j e  l o k a l u
w Krakowie (w śródmieściu względnie w pobli­
żu) o ogólnej powierzchni użytkowej 1200 m3 
(bez korytarzy, klatki schodowej i ustępów) 
na pomieszczenie sw oich  biur w 63 sa.lacb (w 
tem 2!) pokoji jednoo-obowych. 16 pokoji — 
2 osobowych fi pokoji —  .3 osobowych, fi p-o- 
kuji — 4 osobowych. 2 pokoje — 5 osobo­
wych, 4 pnko.jo —  fi O sobow ych)  oprócz p o ­
m ie sz c z e n ia  na. registraturę (stare akta) w n- 
bikacjach o powierzchni 200 m3 W ofercie 
n a le ż y  p o d a ć  b l iż sze  sfezegńły zwłaszcza plan 
pomies7.C7.enia i warunki n a j m u  lokalu.

•Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowie­
dzi. natomiast- oferenci odpowiadający wynin- 
erom zostaną- -wezwani do K uratorjum  celem o- 
mówicnia. bliższych szczegółów. Oferty należy 
wnońć do Kuratorjum —  Wydział Ogólny do 
dnia 20 września 1934 r.

U K s T i & B O W S M O O
(BOftNiifl)

za gutóffftę nsbstć ntlna:
Katechizm Większy wya. fi-te ułenszonel za 
3.30 Katechizm Mały za 1 50, Wyc ?g i kat«- 
chizmi1 za 0.60. Dzieją Bibl za 2.TO. Mała Bi- 
blijka za 1.90, Krótka Historja Ksśi za 1.00. 
Nauka Kościoła 1 r>0, Katechezy Biblijne 3.00. 
Sztuce Katechez 5.00, Psychoion* wychowu* 
cza 3.00, Egzorty 4.50. Debry Pasterz, modli 

tew nik  od zł. 0.00.
Przy zamówieniach ponad 30 zl., płatnych 

z góry, rabat ino/0 i w olne porto.

iKapslusze
męskie

dis Duchowieństwa  
p ulecą

Hntoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dem XX. Marków.

Wykonuje w s ie lk ie  reperacje.

HfsielMe a r t y k u ł y  w c h o ­
d z ą c e  w s k ł a d  
h a n d l u  k e -  

r  z  e n  n o -  s p o ż y w c z e g o ,  w =n ,  w ó d e k  
I d e l i k a t e s ó w ,  o r a z  i w i e i y c h  o w o c ó w  
k r a t o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  — p o l e c a  d c  

p r z y & t e n n y c h  c e n a c h

K A Z IMIERZ B A W g lZ fiW S g y
KRAKÓW,  ULICA FLORIAŃSKA 49.
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©  Popierając przemysł kraiowy, przychodzicie z pomocą dezroootnym!

©
©
• ©

WYTWORNI E

w ĆMIELOWIE i GHODZSEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysok'ego napięcia.

a

I
i

Za dział ogłoszę-1 Fiedakcja nie bierze odpowiedzialności.

10 (?r.Drobne ze wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drośei. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 30%  drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

śłt jdaw ca za „Głos Narodu" dke i  odpow. K. ŁłolbŁs*. Itwlairtor odpowiedź. Dr Józef Warcbatowski. Dni kann* „Głoiu  N aiodtt" pod atra, k. tfw ik ,


